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Zjazd Związku Izb 
Przemysłowo-HandlowFcii
(k.) W  dniu wczorajszym rozpoczęty 

ś!ę we Lwowie obrady Związku Izb 
Przemysłowo-riandiowycta R. P., z u-
ozestnictwem delegatów wszystkich o- 
środków izbowych. W obradach bierze 
udział 39 delegatów, a ponadto całe pre­
zydium, zarząd i biuro lwowskiej Izby 
P. H. Obradom przewodniczył kolejno 
prezes warszawskiej Izby mz. Cz. Klar- 
ner, wiceprezes lwowskiej Izby p. Ułam 
praż, prezes sosnowieckiej Izby p. mz. 
Gadomski. Krakowska Izbę P. H. repre­
zentowali pp.: prezes Kwiątkowski,
Gaertner i Radziński.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego przyjęto jednomyślną rezolu­
cję, wzywającą reprezentowane przez 
Izby przedsiębiorstwa przemysłowe, 
handlowe, f nansowe i t, d. do solidar­
nych ofiar na rzecz powodzian.

Następnie rozpatrywano kolejno: w y­
niki ankiety w sprawie ubezpieczeń 
społecznych, które niewątpliwie posłu­
ż ą  samorządom gospodarczym do przy­
gotowania postulatów i wniosków w 
sprawie reformy ubezpieczeń społecz­
nych, kt0ra w tej chwili jest na warszta­
cie rządowym. Zkolei omOwiono projekt 
ustawy o nadaniu mocy obowiązującej 
perm o n  Polskiego Komitetu Normah- 
zacyinego (standaryzacja wyrobów 
krajowych), omówiono dalej projekt roz­
porządzenia o oznaczaniu wyrobów 
wytwórczości polskiej, sprawę reje­
strowania uczniów przemysłowych i 
handlowych, celem podniesienia ich fa­
chowości, oraz załatwiono szereg spraw 
bieżących. Pozatem Związek Izb wypo­
wiedział się za koniecznością obniżenia 
taryfy opłat za czynności państwowych 
zakładów badania środków żywności i 
przedmiotów użytku. Taryfy te, jak 
wiadomo, są nader wysokie i podtrzy­
mują drożyznę żywności.

Wypowiedziano się przeciwko zali­
czeniu przemysłu elektrotechnicznego 
do rzemiosł. Elektrotechnicy natomiast, 
mimo iż są zawodem koncesjonowa­
nym, chętniejby się widzieli w szere­
gach rzemieślniczych. Na ostatniem 
miejscu przed przerwą obiadową znali- 
zła się sprawa konkurencji straży po­
żarnych z przemysłem kominiarskim. 
Związek wypowiedział się za wyelimi­
nowaniem tej konkurencji. Za tego ro ­
dzaju stanowiskiem wypowiedzieli się 
gorąco delegaci poznańscy i lwowscy.

Po przerwie obiadowej rozpoczęły 
Prace komisje fachowe, zastanawiające 
się nad projektem noweli do ustawy 
karno - sadowej, nad sprawą ujedno­
stajnienia regulaminów sadów polubow- 
nych przy Izbach nad sprawą ustalania 
Przez Izby zwyczajów handlowych i 
Areszcie nad projektem rozporządzeń1.! 
o pośredniczeniu ubezpieczeniowem.

Prezes Szarski z powodu choroby 
hie brał udziału w obradach, Dziś obra­
dować będą komisje, poczem delegaci 
odwiedzą ,,Targi Wschodnie**.

Nr. 244 ABC

NOWY JORK, 4. 9. (PAT). O rozniia-- 
rach strajku w  przemyśle tkackim obie 
strony, tj. kapitał i praca podają sprze­
czne relacje. Prezes instytutu tkackiego 
Sioan oświadczył, iż większość robotni­
ków w sta lach południowych pra& iJs 
pracować nadal. Twierdzenie to opiera 
na w :aaomościach, iż 90% robotn ków 
zajętych w przędzalniach południowych 
znajduje się przy pracy. Natomiast Gor* 
man, przewodniczący komitetu strajko-

-wego wyraz!! wielkie zadowolenie z 
przebiegu strajku 1 oświadczył, lż w»zys- 
scy robotnicy w 2u miastach południo­
wych porzucili pracę. Gorman przewidu­
je, iż w sobotę do strajku przyłączy się 
85 do 90% robotników.

MOWY JCRK Donoszę, z Kinga Moun- 
ta in  w połudn iow ej K aro lin ie iż s tra jk u . 
Jący robotn icy  w targ n ę li do tiŁ “oh przą- 
dz.-ini ba w olny 1 w ypędzili z  n lcu  900 
p racu jący ch  tam  robotników .

.apenja pirpznuje Sowietom
zburzenie F)ogrąnfcznyc!t fjrtyfikacyj

PARYŻ, 4. 9. (PAT). ,;Petit Parisien" 
donosi z Moskwy, iż ambasador japoń­
ski Ota odbył z zastępcą komisarza dia 
spraw zagranicznych Stomokianowem 
nową kilkugodzinną rozmowę. Szczegóły 
nie przeniknęły dotychczas do wiado­
mości publcznej. Niewatpliwem jest jed­
nak, iż rozmowa dotyczyła propozycji 
wysuniętej w ub. rląteK przez ambasa­
dora Otę w snrawie wycofania wojsk 
sowieck!ch i japońskich z pogranicza o- 
bu państw-oaz ewent. zniszczenia znaj- 
dujących się tam fcrtyLkacyj.

Z w i j k a

MOSKWA, 4. 9. (PAT). Jak donoszą 
z Charbina dyrektor wschodnio-chińskiej 
linii kolejowy zwrócił się do sztabu głó­
wnego wo: k pełniących służbę ochron­
ną na lej kolei z zapytaniem, czy na po­
łudniowym odcinku te] Ilnjl pociągi i pa­
sażerow i będą m c i  zapewnione bezpie­
czeństwo. Na pytanie to sztab nie udzie" 
lił żadnej odpowiedzi. Wobec tego dy~ 
: ktor wscbodnlio-chińskie] limjS kolejcrt 
wej Rudej polecił wstrzymać w nocy 
ruch pociągów na południowym odcinku.

to
n ajwyższy  

g a t u n e k
Ostrzegamy przed H che mi 

wyrobami !!i

Orkan niszczy samoloty
PARYŻ 4. 9. (PAT) O rkan  szalejący w 

Południow o - zachodniej części F ran c ji 
WjząidzjJ w ielk ie szkody. Dwie osoby po­

r o s ły  śm ierć, wiele jest rannych . W in­
nica j pola kuku ry d zy  zostały p raw ie  zn i. 
r-zone. Pow ażnem u uszkodzen iu  uległy 

*ńwnież s im o lo ty  k o m u n ik acy jn e  n a  lo t- 
®lsku w  T uluzie, należące do Twa A ir 
■Prance. A

WARSZAWA, 4. 9- (Teł. wł. G.). 
Związek Izb Rzemieślniczych wniósł d i 
ministerstwa opieki społecznej memor­
iał, dotyczący nowelizacji ustaw o u- 
bezpieczeniach społecznych. Rzemieśl­
nicy wysuwają w tym memorjałe szereg 
jjostulatów. Domr.gają się, między inne- 
ml, usunięcia z pod obowiązku ubezpie­
czenia krewnych i powinowatych, jak 
również terminatorów, odbywających

naukę zawodową w rzemiośle, dałej 
tworzenia specjalnych norm ubezpie­
czenia pracowników rzemieślniczych z 
uwzględnieniem ich warunków pracy, 
oraz możliwości płatniczych samoist­
nych płatników, wreszcie wprowadzę, 
nia przepisów, że wykonywaniem ubez- 
pieczeń społecznych mogą zajać się pod 
kontrolą państwa upoważn:one do tego 
instytucje prywatne.

Wista stale wzbiera
KRAKÓW, 4. 9. Stan wody w do­

pływach Wisiy jesi zmienny. Ulewne 
deszcze podniosły star. wód na Sole, 
Skawie i Rabie. Wody na Dunajcu o- 
slągnęły maksymalny stan 3.3 m. ponad 
stan normalny, na Skawie 3 m. ponad 
stan normalny.

Wisła natomiast stale wzbiera. Stan 
wody na Wiśle pod Krakowem wynos.ł 
w  poniedziałek o godz. 17 plus 62 cm-, 
o godz. 22 plus 84 cm. W niektórych o- 
kolieach Wisła wystąpiła z brzegów ' 
Ponieważ przelotne deszcze w dalszym 
ciągi* padaja, Woda na Wiśle przybiera 
stale. Nad brzegami Wisły, podobn'e 
jak to było IecieA gromadzą się gru­

py ludzi, wpatrując się w żółte fale. 
Mieszkańcy niżej położonych dzielnic 
Krakowa żyia pod groza zalania domów.
To też ze strachem przychodzą na most 
Dębnicki i obserwują wysokość wody, 
orientując się według tego, jak wysoko 
sięga woda na kam.ennych filarach 
mostu.

Ponowna powódź nie przyniesłe 
(Wielkich strat z tego jedynie powodu, 
lż okolice nawiedzone poprzednią po­
wodzią są tak znlswcone, że niema na 
och żadnych przedmiołów, które mo­
głyby się stać pastwą wodnego ży­
wiołu

pobytu eskadry sowieckie] 
w Gdyni

GDYNIA, 4. 9. (PAT), w  czasie obia­
du wydanego przez dowództwo m a ry  
narki wojennej kontradmirał Unrug w y ­
głosił pizemówienie na cześć marynarki 
sowieckiej i dowódcy floty Bałtyckiej 
admirała Gallera.

Admirał G alkr w odpowiedzi dzię­
kował władzom polskim zr serdeczne; 
powitanie 1 życzył rozwoju potęgi floty' 
wojennej, zaznaczając, że pobyt polskiej 
floty wojennej w  Leningradzie pozosta­
wał jak najlepsze wspomnienia. Wkońcu 
admirał Galler wzniósł toast za pomyśl­
ność polskiej floty wojennej i jej do* 
wództwa.

Admirał Galler w Warszawie
WARSZAWA. 4. 9. (PAT). Dziś przy­

był do W arszawy dowódca sowieckiej 
floty bałtyckiej admirał Galler w towa­
rzystwie attache wojskowego ZSkR. 
Stemionowa. oraz grona wyższych ofi­
cerów floty sowieckiej. Na peronie dwor­
ca ustawiła s:ę kompanja honorowa 35 
p. p. z orkiestrą. Gości powitał na dw or 
cu ambasador Daftian oraz członkowie 
ambasady, przedstawiciele polskiej ma* 
iynąrk^wojennej admirał Czernicki, J u £ . - 
mandoi por. Korytowski, komandor ppor. 
Stok łasa, zastępca dowódcy 0. K. płk, 
Żurakowski, oficerowie sztabu głównego 
oraz oficerowie komendy garnizonu. —, 
W chwili przybycia pociągu orkiestra 
odegrała hymn sowiecki. Po powitaniu \ 
przejściu przed frontem kompanji hono* 
rowej. admirał Galler w iaz z towarzy* 
szącymi mu oficerami odjechał do hotely 
Europejskiego.

GDYNIA W ycieczka złożona z- 29 ofice. 
rów i 292 m arynarzy  sow ieckiej fW -- 
j'enn'ej w yjechała  specja lnym  pociąg iem  
do P o g n an ia  celem  zw iedzenia zabytków 
m ia s ta . G ościem  to w arzy szą  oficerowi* 
po lsk iej m a ry n a rk i w ojennej.

Szwajcaria wistgci z Lici 
Narodów]

PARYŻ 4. 9. (PAT) L e Jo u r  donosi i 
Gensw y, iż zw iązek pafcrjotyczny szw aj­
carski postanow ił n a  w ypadek przyjęcia 
Rosji do L igi N arodow , dum agać się  ao r. 
g an lzow ania  p lebiscytu  w  sp raw ie  w y stą ­
p ien ia  S zw ajcarii z L ig i Narodów.

Bezrobocie w Anglii
LCNDYN 4. 9 (PAT) L iczba bezrobot­

nych  w W . B ry ta n ji n a  d-iieó 20. 8. b '.  
w ynosiła  2,138.579 osób, to  je s t o 10-318 
więcej niż w  dn  23. 7. br.

Kongres telefoniczny )

BUDAPESZT 4. 9. (PAT) W  gm achu 
p arlam en tu  o tw arty  został 10 m iędzynaro­
dowy k ongres te lefoniczny  z udzia łem  115 
delegatów . P olskę rep rezen tu je  p, DębickT

Okazja do manifestacji
RZYM 4 9. (PAT) W  zw iązku  ze zb li-j 

żającem  się o tw arciem  T argów  L ew antyń-j 
sk ich  w B ari p rzy b y ła  d o  W łoJh  spec ja l­
n a  fran cu sk a  m is ja  złożona z 2 deputo­
w anych  i 3 p rzedstaw ic ie li m ias ta  Paryża.] 
P o b y t delegacji na T argach , k tó re  otwo-l 
rzy  M ussolin i s ta n ie  się o k a z ją  do manlw 
festąc jl p rzy jaźn i f ra n c a s h o .w lo s k le ^

r— V.- ■■■ — —
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lozstrzygijąca chwile
Zbliża się najw ażniejszy  m om ent 30-ej 

lo te rji państw ow ej, gdyż w łaśn ie  4 bm. 
rozpoczęło  sdę ciągnienie, .które zadecy­
duje kom u p rzy p ad n ą  w ielk ie w ygrane 
4_ej klasy .

Los m iljona zło tych  rozstrzygn ie  się 
w o s ta tn im  dn iu  ciągnienia. 21. bm . N a­
to m ias t w  ciągu najb liższych  Z tygodni 
w ylosow ane b ę a ą  inne w ygrane, . wśród 
k tó rych  czołowe m ie jsca  .zajmują, s u m y  
250.000, 150.000, i 100.000 zł

N iem niej p ięknie p rez en tu je  się p rzy ­
szłość dzięki dogodnym  d la  graczy  zm ia­
n om , w prow adzonym  do  p lan u  31 jej lo- 
te rji W nbec ogrom nego za in te reso w an ia  
tą  lo te r ją , należy śpieszyć się z n abyw a­
n iem  losów, by ich n ie  zabrak ło . (x).

Stan bezrobocia
W ARSZAW  K 4. 9. (tei. w ł G.) W edług 

Ostatnich danych biur pośrednictwa pracy 
liczba hezroboinych zarejestrowanych na 
terenie całego kraju w ynosiła ogółem  
286.488 osób w ykazując spadek bezrobocia 
w ciągu tygodnia o 698 osód.

Cudowne uzdrowienie 
gruźliczej

W ostatnim numerze „Journal de la 
Grotte“ znajdujemy nową wiadomość 
o cudcw w n uzdrowieniu w Lourdes 
konającej już gruźliczkL

Wypadek dotyczy Heleny Perde- 
reau, urodzonej w r. 1909 w Paryżu, 
od wczesnej młodości dotkniętej powa­
żnie gruźlicą płuc. W roku 1924 przy­
jęta ona oyta do sanatorium dla gruźli­
ków, wsze'kie jednak leczenie i zabiegi 
medyczne całkowicie zawodziły i stan 
chorej stale się pogarszał W roku 1950 
pluia już krwią, a temperatura ciąg'e 
wahała się między 38 i 40 stopmcm.

W kwietnm reku ubiegłego Helenę 
Peredereau przywieziono z pielgrzym­
ką paryską do Lourdes. Stan chorej był 
wówczas tak ciężki, że lekarze życie 
jej dosłownie liczyli na godzini, wobec 
czego zawezwano kapłana z Ostatnie- 
mi Sakramentami. W  kilka chwil za­
ledwie po przyjęciu Olejów Świętych, 
chora najte podniosła się na łożu. O- 
becny przy tern lekarz nie mógł wyjść 
z podziwu: serce działało prawidłowo, 
puls bił normalnie, gorączka spadła.

Zarządzone natychmiast badanie wy- 
(kazało, że objawy choroby ca-.kowic.e 
zniknęły. Diagnozę tę w dwa dni póź­
niej w zupełności potwierdziło oficjalne 
biuro sprawdzań medycznych. Ponowne 
badanie Heleny Perdereau przez to 
biimo zarządzone w lipcu roku bieżą­
cego stwierdziło jeszcze raz, że nieda­
wna chora została w sposób dla medy­
cyny naukowo niewyjaśniony, zupełwe 
uzdrowiona.
u n M H O M B n M u a i

Rewolucja nc Kubie
HAVANA, 4 9. (PAT). Rozruchy re­

wolucyjne trwały przez cały dzień wczo­
rajszy, przycz-em w centrum miasta do­
szło do starć, w czasie których wiele 
osób zostało rannych. W wielu instytuc* 
lach, przedsiębiorstwach państwowych i 
szkołach ogłoszony został 24 godzinny 
strajk, celom zaprotestowania przeciw­
ko egzekucjom uczestników ostatnich 
rozrucnów.

Rekord szybkości i śmierć
CLEYELAMD 4. 9 (PAT) L otn ik  D ou­

glas Daviś, k tó ry  p o d ją ł próbę pobicia 
rekordu szybkości, spadł wraz z  -iParatem  
na ziem ię j poniósł śmierć. Douglas o- 
siągnął szybkość 492.675 kim. na godzinę, 
b ijąc w -ten  sposób rek o rd  Jim m y  Veddel- 
sa, który n jjf t  490.20^ kim . n a  godz

Kradzież 9 tonn dynamitu
IX  S ANGELOS 4. 9. (PAT) W ielkie 

w rażenie w H ollyw ood w yw ołała wiudo. 
m ość o kradzieży znacznej ilości mater- 
Jałów wybuchowych. W  ciągu  nocy poli­
cja p rzeprow adziła  szereg  rew izyj celem 
ćdnaleziąn ia miejsca, przechow ania 9 tonn 
dynam itu skradzionych niedawno w je. 

z fabryk materjatów wybuchowych.

DAJ GROSZ NA LOPP.

I I
przed wyjazdem delegacji polskiej do Genewy

WARSZAWA, 4. 9. (Tel. wł. G.). 
Wyjazd ministra spraw zagranicznych 
pik. Becka do Genewy na sesję Ligi 
Narodów nastąpi jutro rano. Według o- 
statnich wiadomości, przyjęcie Rosji So­
wieckiej do Ligi Naroaów i do Rady Li­
gi nie ulega dziś żadnej wątpliwości, 
tembardziej, że Beigja po ostatnich 
konferencjach w Paryżu zaniechała 
swojej opozycji. Przyjęcie Sowietów do 
Ligi stwarza naturalnie zupełnie nową 
sytuację, nic też dziwnego, że koła po­

lityczne zwracają obecnie swą uwagę- 
wyłącznie ku temu, Co się stanie w Ge­
newie.

W kolacn berlińskich i paryskich pa­
nuje przekonanie, że Polska przystąpi 
do paktu wschodniego jednakże z pew- 
gętni zastrzeżeniami.' Jak jest istotnie, 
społeczeństwo polskie nis wie, albo­
wiem minister Beck milczy. Podoi,no 

w dniu dzisiejszym przed wyjazdem od­
był on naradę z ministrem spraw woj­
skowych Piłsudskim,

Konsarwatłfśu z B. Eu złożą >nsndaty?
W A R SZA W a 4 9. (PAT) Rozdźwięki 

w obozie sanacy jnym  pom iędzy tak zw a­
n ą  lew icą a ko n serw aty stam i pog łęb ia ją  
się coraz bardziej. W  najb liższym  czasie 
m a się odbyć posiedzenie człon ko w obozu  
zachowawczego w  sprawie zajęcia stano- 
ska wohoc gwałtownych ataków lewicy  
sanacyjnej 1 wyroku wydanego prze* sąd 
klubowy BB. na b, senatora Doblecklegu.

W  jednym  z dzienników  w arszaw skich  
u k aza ła  się dziś w iadom ość, jakoby  sena­
tor Sobolewski z  BE złożył mandat. W ia­
dom ość ta  nai azie nie odpow iada rzeczy 
w istości, jednak  najprawdopodobniej do'- 
dzle do tego wobec nastrojów panujących

w sanacji. Takift sam o przekonanie panu­
je w kołach politycznych, również co 
m andatu senatora Targowskiego. Ogólnie 
przypuszczają , że Sobolew ski 1 Targow ski 
nauczen i p rzyk ładem  Dobieckiego nie bę­
dą czekać w yroku eę da partyjnego, lecz 
wcześniej złożą mandaty.

Dziś ogłoszono w iadom ość o u stąp ie­
n iu  H en ryka Potockiego  z p rezesury  P o l­
sk iego  Czerwonego Krzyża. P an  Potocki 
m otyw uje  u stąp ien ie  swoje w yjazdem  z 
W arszaw y, jednakow oż łączy się ono tak­
że ze sprawą żyrardowską, gdyż był on  
przez szeregostatnich lat prezesem zarzą. 
du Zakładów Żyr»Td o ws* ich.

X. koneres mniejszości naradowyth
(er) Wczoraj rozpoczął się w B 2rn:e 

szwajcarskiem dziesiąty kongres t zw. 
mniejszości narodowych. Kongresy te od 
swego początku były inspirowane przez 
Niemców i przez Żydów, właściwych 
twórców traktatów o mniejszość,ach- 
Dlatego też bardzu prędko wycofali się 
z  tej imprezy delegaci ludności polskiej 
w Niemczech, na Litwie i w Czechosło­
wacji. Pozostali tam Niemcy i Żydzi sta ' 
rali się zaszkodzić jak naibardziej Pol­
sce przez ciągłe skargi na Polskę w Ge­
newie, różne petycje, dyskusje i rezoh 
cje w sprawie rzekomego u'c'sku w Pol­
sce t. zw. mniejszości, Bardzo czynny 
udział w tej akcji brali od kilku lat nasi 
lwowscy „ukra'ńcy“.

Po przewrocie hitlerowskim zrezy­
gnowali z kongresu Żydzi. Dzis'?' w :ec 
jest kongres instrumentem polityki prze* 
dewszystkiem niemieckiej i ostrzem

| swem będzie skierowany prawdopodo­
bnie przeciw Rosji Sowieckiej. Najczyn- 
riejszy działacz „mniejszościowy” dr. 
Ammende, Niemiec bałtycki, od dłuższe­
go czasu prowadzi kampanię przeciw 
polityce sowieckiej na Ukrainie. Prze­
wodniczy kongresowi dr. Wilfan, repre­
zentant mniejszości słoweńskiej we Wło­
szech. Bierze udział też posłanka z Unda 
-p. Milena Rudnicka, która wbrew po­
głoskom paszport otrzymała i do Berna 
pojechała.

Dwie kwestje będą zapewne domino­
wać na ..kongresie” berneńskim: przT-  
jęc;e Sowietów do Ligi Narodów i polski 
wniosek na Rade L'gi o rozcłągfflęcLe na 
wszystkich członków Ligi trakt"tów o 
mniejszościach. O obu tych sprawach 
, kongres” Avypow'e s*e zapewne w du­
chu polityki niemieckiej.

Pułkownicy w niebezpieczeństwie
PrzeMeg wczorajszego dnia CftaItaBge’11

WARSZAWA, 4. 9. (teł. wł. — G-). 
Dzisiejszy dz:eń mędzynarodowych za 
wodów lotniczych przyniósł szereg nie­
spodzianek. W próbie skoków przez 
bramkę, która s‘ę odbyła na lotn sku Mo- 
kotowskiem o godz. 5 rano, pierwsze 
miejsce zajął kpt. Zacek (Czech), zdoby­
wając największą w tej próbie liczbę 
punktów 141. Dzięki temu kpt. Zacek 
zdobył ogółem 265 punktów i wysunął 
się na trzecie miejsce w zawodach. — 
O godz. 7 rano na lotnisku w Okęciu od 
była się próba nrnimalnej szybkości.

Jako pierwszy stanął do próby Włoch 
Francois Armando. Starał się on w y­
ciągnąć jak najmniejszą szybkość i w  
pewnej chwili, kiedy przelatywał w od­
ległości 57 m. od stołu sędziowskiego 
silny podmuch wiatru poarzuclł samolot 
do góry i Włoch zaczął opadać na lewe 
skrzydło. Na czas zorientował się, że 
może zawadzić o stojące w pobliżu sa­
mochody, skręcił szybko 1 znalazł się 
przed samolotami zawodników oczekują­
cych swej kolejki. Spadł następnie na 
podwozie i zawadzaiac lewem skrzy­

dłem o ziemię wyrównał, poczem prze­
leciał nad stołami sędziów na wysokości 
najwyżej 2 m. Przy stole stało wówczas 
dwu pułkowników, major kierujący pró­

bą, oraz szereg komisarzy. Wszyscy 
przywarowali do ziemi i tylko dzięki te­
mu utTknęli śmierci. Po chwili samolot 
Francois Armando zatrzymał się. Jak 
s'ę okazało był uszkodzony nieznaognie, 
tak, że naprawiono go w ciągu 3 godzin. 
Plot Francois Armando opowiadał, że 
n’gdy w życid nie znajdował s<ę w tak 
niebezpiecznej sytuacji.

Próby lądowania miały się rozpocząć 
o godz. 7.30 rano. Opóźniły się jednak do 
godz. 9. gdyż czekano na przylot pilota 
Karpińskiego, który miał próbować 
pierwszy. Jednakowoż Karp ński napra­
wiał swój samolot wobec tego próbę 
rozpoczął Niemiec Kreuger.

Próba ładowania polega na przelocie 
nad bramką 8 m. w ysokości, a następnie 
- ylądow aniu  na JaknaJkrótszej odległości. 
Kreuger za pierwszym razem zerwał 
sznur przy powtórnej próbie wylądował 
na 65 m. Po nim  rozpoczął próbę Czech 
Anderle, który przy iocia również zerwał 
sznur. Za druelm  razem w ylądow ał przy 
75 w. Ładow anie było w ysoce utrudnione 
tcmbnrdziej, że lotnicy m aią przed sobą 
słońce nie dostrzegali sznnrka bramki, to  
też przy tych próboch zdarzyła się kata­
strofa, której u legł Niemiec Brindlinger 
na M eserschmid?ie. Lotnik ten chciał po- 
kuzać m istrzowską sztukę siadania tuż za

bramką i po m inięciu sznura skierował 
ostro aparat w  dół siadając na 30 m. Ude­
rzył podwoziem  o ziem ię f uszkodził samo 
lot tak znacznie, że nie taędziu już m ógł 
brać udziału  w dalszych próbach ponie­
waż remont wymaga ; m lany części, któ­
rych nie wolno zm ieniać. Niem cy, którzy 
startowali po B dndlingerze lądow ali 
znacznie ostrożniej. Sensację w zbudziło  
niezwykle ryzykow ne siadanie zawodnika  
Hijłricha, który lądow ał na 50 m. W resz­
cie największą sbnsacją był lo t Bajana, 
Lądowanie jego ty ło  rzeczywiście wspa­
niale, W olno pouchodził pod bramkę 
przechodził Ją, a pózn ej ześlizgiw ał się  
rówro w dół sladająo na 50 m, PrOby 
trwały do godz. 1-ej. O 3 .ej popołu dn ia  
wznowiona Je na lo tn isku  na Okęciu. 1 

PO OBLICZENIU WYNIKÓW DZISIEJ­
SZYCH PRÓB N A PIERWSZĆSM T -ilJ .  
SCU UTRZYMUJE S iq  W  DALSZYM CIA 
GU KPT. BAJAN, KTÓRY POSIADA 467 
PUNKTÓW. DRUGIE MIEJSCE ZAJĄn 
KAPITAN ANDERLL, KTÓRY POSIADA 
OBECNIE TYLKO 442 FUNETóW .

Jutro rozpoczyna się lot na przestrze­
ni 600 kim. Będzie to próLa z użycia pailt 
wa. Lot ten jest ostatnią próbą technicy 
ną przed wielkim  lotem  okrężnym,.

Kto wygreł
WARSZaWA 4. 9 (tli. wł. G) Vh 

dzisiejszem ciągnieniu Państwwocj' Lo­
terii Klasowej padły wygrane na następ 
;■ j :acs y -p e ry :

r.fiOfi zł na nr. 34195 153961
«vP0 zł "a nr. 758 73C59.
1COOO zł na n r 5959 7793 71910.
5.000 zł na nr. 4046 27025 34181.
5 0C0 zł na nr. 19259 35498 472(0

147343 148328-
2000 zł. na nr. 9776 11038 345JH

57341 60437 85587 94497 102169 1045.9
111886 -114301 120301 148593 149370
157214 151141,

2.»00 zł. na nr. 19947 21564 25367
38051 41635 46525 59628 63156 65959,
106437 109939 125028 129989 13Ó6U
134140 136727 139170 144064 1539lfi
157150 159616 163393 163851.

1.000 zł. na nr. 1897 5231 12200,
19416 21675 27326 36241 45705 46805
48360 51526 57236 60472 60560 61101
61135 66220 68846 73604 83841 85478
88953 91471 92869 93510 96383
102835 105001 106043 103450 116470
119342 124677 134735 137850 144784
145508 152725 152876 156922 1587 W
168366 168213 166254.

1.000 zł. na nr. 4194 9720 19016
19910 21327 26633 29056 38529 41405
44420 42836 49643 54557 65179 7184f
73145 73920 80350 80494 81161 88232
108593 110229 114330 128.343 141922
145555 146262 147211 149877 150544
155367 157806 161129 163451 164835
165810 168683. A
w s a n M a s M n m B H s s s M n e s w B H A
Wiadomości
SKŁAD POLSKIEJ REPREZENTACJI 

WARSZAWA K ap itan  sportow y PZ>T. 
K ałuża zestaw i! r3pr3zen tacy jny  sk ład  
P o lsk i n a  n iedzie lny  mecz z Niemcami^ 
S kład  ten  p rzedstaw ia  się n a s tęp u jąc j | 

Fontowicz, MiYtyna, B u łam w , Kotlar- 
czyk, Kotlarczyk II. Rlesuer, Mazurek, Nf 
wrot, W ilimowsM , Włodarz: rezerwowi: 
Keller, Caiecki, Szczepaniak, Dziw osz, Cl> 
szewski, Niochcioł.

FAŁSZYWE BILETY NA MEC% 
POLSKA — NIEMCY.

Liczba zgłoszeń n a  Pil ety n a  n e d  zi-eły 
ny m?-cz P o lsk a  — Niem cy dosięgnie pra­
wdopodobnie cyfry 50.000. W środę lub w  
czw artek  zam k n ię ta  z o s ta n n  p rzed sp rze­
daż łr le tó w . Śląsk rp, zam ów i! 5.000 o ila - 
tów, a otrzym ał ty lko 3 000. Delegat Slą- 
,-klego 2<wfązku Dziennikarzy Sportowych 
Ko^aś, który przywiózł wczoraj lo.goo z l  
pragnąc kupić za tę  eumę bilety na m ecz 
spotkał się  ze  sprz "ciwv,m PZPN., który  
nie m oże dać Ś ląskow i takisj ilości bile­
tów. Z całej Polski przybędzie 26 Poetą* 
gów specjalnych, PZPN . p ragn ie  bflety' 
rozdzielić  m iędzy w szystk ie  dzielnice f 
w szystk ie w iększe m ias ta  P olsk i. Z Nia- 
m iec przybędzie około 5.000 widzów. D o  
dać należy, że vs obec olbrzym iego ptypytu, 
ubazały się już w sprzedi_iy fałszyw e hf- 
letjt
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Kuszenia żydowskie
Organ ludowców z pod znaicu Witosa 

„Piast" ogłosił kilka artykułów, które 
zwróciły uwagę na niepokojący wzrost 
zażydzenia naszych miast To wystar­
czyło, by żydowski „Nasz Przegląd'* 
ogłosił uroczyście „zgon centrolewu*'. 
Piastowcy wystąpili przeciw interesom 
żydowskim. „Nie ulega kwestji — d1a 
„Naszego Przeglądu* oczywiście — źe 
z takimi jawnymi antysemitami nie ma­
że zasiadać w jednym obozie przede- 
wszystkiem P P S "  Znam;ennym jest ton, 
.w jakim żydowski dziennik pisze o na­
szych socjalistach. Możecie — mówią 
żydzi — razem z ludowcami zwalczać 
narodowców, obszarników, nawet sa­
nację, nie wolno wam tylko ruszyć ży­
dów. To jest tabu. Kto zwraca się prze­
ciw  żydom, +en przestaje być lewicow­
cem- Tego trzeba wyizucić z sojusz i, 
ichoćby się z nim walczyło o cele waż- 
jne 1 wielkie. Nakazujemy w ięc wam te i 
fsojusz zerwać, my, współplemieficy wa- 
(Szcgo Marksa i Lassal!e‘a, my, bez kto- 
(łych wasze redakcje nie miałyby dzien- 
-nikarzy, wasze gazety — czytelników,

. jwasz ruch bogatych i szczodrych sprzy­
mierzeńców. Waszym głównym obc- 
jwiązkiem jest obrona żydów. Czyńcie 
więc swoją powinność!

Zaczekajmy, jak odpowiedzą na to 
szwanie socjaliści. Dotąd — two- 
/U oni wszędzie zreszłą i za- 
sze — awangardę armji „po- 

tępnV  zasłaniającej bohatersko Izr i- 
elat przed samoobroną społeczeństw 
irześcijańskich. Nie wiele mamy złu- 
eeń i co do stanowiska PFS. w naj- 
Jiższym czasie.

Zajmijmy się teraz dalszemi myśla- 
^mi „Naszego Przeglądu", gdyż charak­
teryzują one wypcrme politykę żydow­
sk ą  w  Polsce, niedokładnie znaną jesz- 
(sze przez wielką część naszego społe­
czeństwa.

Żydowski dziennik atakuje „Piasta" 
Za xo, że zajmuje się miastami, a zanied­
buje walkę o reformę rolną. Witos — 
pisze — już laz „pogrzebał reformę rol­
ną w dobie Sejmu Ustawodawczego", a 
teraz pogrzebać ją chce po raz drug\ 
Z tym pierwszym pogrzebem byio 
■wprawdzie inaczej i niedawno p. Mac­
kiewicz pisał w  „Słowie** ze zwykłą 
swą przesadą, że „gdy Witos stanął na 
czele rządu, to zamiast o pobór się 
troszczyć, za pierwsze swe zadanie n- 
2nał reformę rolną". Nie o fo jednak 
chodzi w tej chwili.

Chodzi zaś o to, że żydzi pchają 
stronnictwa ludowe do walki klasowej 
ż ziemiaństwem i że w  tej walce ofiarują 
im swoją pomoc, pod warunkiem, że 
chłopi pozostawią im miasta jako teren 
Wyłącznej i nieskrępowanej eksploata­
cji. Bijcie — wołają do chłopów — ob ­
szarników polskich, wywłaszczajcie, za­
bierajcie im majątki. Będziemy wam w 
tem pomagać, my i socjaliści i wszyscy 
Tvogóle lewicowcy. Ale wara wam in­
teresować sie miastami' „Nasz Prze­
gląd" pisze z rzadką otwartością: „Bą­
knie „Piasta" o prosperowaniu żydów 
^  mieście przy pomocy zagarnięcia . 
kawiarni i księgarni, jest iawnem od­
wróceniem uwagi chłopa od reformy 

. Niech więc chłop polski nie my- 
o otwarciu dla swych dzieci księ­

ż m i lub kawiarni, kancelarii adwokac- 
toej iub poradni lekarskiej, sklepu lub 
aDteki. To byłoby zdradą jego obJ- 
"'kzku klasowego. Walczyć winien 
" łą c z n ie  z  polskimi obszarnikami, a 
^dom  pozostawić swobodę, by się u- 

z resztkami polskich lekarzy, ad­
wokatów, księgarzy, wląścicieli ka­
wiarń... Trzeba podzielić sig prawem

polowania! -Jedni na wsi, a drudzy w  
mieście! \  ■

Żydowski dziennikarz osądzą zbyt 
nisko inteligencję chłopa, jeśli myśli, że 
taka spółka nawet pod względem czy­
sto handlowym wyda mu się korzystną. 
Chłop wie przecież, że choćby w y­
właszczył wszystkich bez wyjąSku ob­
szarników, to ostatecznie jego samego 
wywłaszczy inna spółka, złożona z ży­
dowskiego kupca i adwokata, księga­
rza i ap tekarza.. Cały swó] zysk c h h i  
odda żydom, jak oddaje go dotąd. Dalej 
będzie bogacił żydowskich mecenasów 
i handlarzy, będzie' dalej'im  dostarczał 
pieniędzy na wykupno domów w m h- 
stach. I nietylko domów, ale i wielkicn 
obszarów rolnych, jak świadczy nieda­
wne wykupno majątku Zamoyskiego. 
I nietylko wielkich majątków, ale i 
chłopskich gospodarstw, jak dowodni 
istnienie 5U0D gospodarstw żydowskich 
w jednem tylko województwie stanisla- 
wowskiem.

Że w proponowanej spółce żvdzi n’e 
uwzględniają momentu naiodowego, to 
nas wcale nie dziwi. Myślą oni, że chło­
pom me zależy na tem, by nuasta były 
polskiemi. Myślą, że wystarczy chłopu 
obiecać interes i on o nic więcej dbić 
nie będzie. Ta pogarda do polskiego 
chłopa jest jednak wielką pomyłką.

m i  i iu m ,

Chłop czuje się już w pełni gospodarzem 
państwa i mimo zabłądzeń niektórycn 
swych przywódców, hołdujących ideo­
logii klasowej i judeofilstwu, staje zde­
cydowanie do walki o polskość ■ w ar­
sztatów narodowej kultury, jakimi są 
nasze miasta. Nie jest mu obojętnen. 
kto i jak;e książki sprzedaje w księgar­
niach, jakie sztuki gra się w  teatrach, 
w czyich rękach gromadzą się kapitały7 
i kto Polskę reprezentuje w Handlu z 
zagranicą Jogo własnością jest Polska 
i chce ją on swoim dzieciom przekaz ić 
jeszcze bardziej polską 1 chrześcijań­
ską, a przez to więcej zabezpieczoną 
przed wrogami, niż jest obecnie Niema 
dziś w poglądach na spolszczenie miast 
ani chłopów ani mieszczan, są tylko 
Polacy. Niegdyś zaborcy wyzyskiwać 
klasowe niechęci chłopów przeciw zii- 
miaństwu, by łatwiej rządzić nad pod­
bitym narodem. Żydzi grubo się spóź­
nili z powtórzeniem tej taktyki. Chłop 
polski przyjmie ze śmiechem ich obłud­
ną dzisiaj troskę, „by reforma rolna me 
była ponownie zaprzepaszczona" i ich 
frazesy o „najżywotniejszych intere­
sach włościaństwa". Najżywotniejszym 
interesem chłopa jest polskość jego kra­
ju i w  walce o ten cel czuje się solida'- 
larnym z całym Narodem.

JAN MATYASIK

3 zf&>e miesięcznie składki
T OW A R Z Y S T W I E  U B E Z P I E C Z E Ń  NA Ż Y C I E

Ył?A i KRAKOWSKIE" S.A.
W WARSZAWIE. UL. JA S N A  6

*VE LV.'OWIE, ul. 3-go Maja 16
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przyniosą Twej rodzinie  
lub Tobie samemu

Ż ą d a jc ie  
p ro s p e k tó w  t około zł. 1500
Sanacyjne targi i porachunki

Wielki rozgłos uzyskała w  W arsza­
wie wiadomość o usunięciu ze stanowi- 
ska dyrektorów tramwajów miejskeh w 
Warszawie p. Słonimskiego, b. prezy­
denta stolicy. Sprawie tej poświęca arty­
kuł wstępny „Kurjer Poranny", ataku­
jąc p. Słomińskiego w sposób bezwzglę­
dny. O ustąpieniu p. Słomińskiego z fo­
telu prezydenta stolicy p.sze „Kurier 
Poranny":

„w  m in is te rs tw ie  p. S łon im ski pod ­
ją ł był kw estję w y n ag rodzen ia  za ł a ­
skę rezygnacji z p rezyden tu ry ... M ini­
strów , zasłużonych  w ojskow ych — dy­
m isjonu je  się i p en s jo n u js  bez up rzed ­
niego u s ta U n ia  naero d y  za łaskaw a u- 
s tą p isn ie  n aw et gdy w yw iązyw ali się 
chw alebnie ze sw oich zadań . B a ' w  oby­
czaju an i w  p raw ie  nie p rzew iduje sie 
żadnych  beneficjów  a la  kończącego k a ­
dencje P rezy d en ta  Rzeczypospolitej. 
Lecz p an  p rezy d en t sto licy  Słomińsk^, 
doprow adziw szy m iasto  do  p la jty , nie 
u s tą p ił zadarm o. W ytargował więc w  
m inisterstw ie zgodę na stanow isko dy­
rektora tramwajów. *

Ni w pięć ni w  dziewięć wsadził tu 
„Kurjer Poranny** Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, skoro istnieje przecież osobna 
ustawa o zaopatrzeniu emerytalnem każ­
dego b. Prezydenta, choćby miał tylko 
40 lat i tylko jeden miesiąc urzędował 
na tem — najwyższem w Polsce — sta­
nowisku.

Co zaś do p. Słomińskiego, to okazał 
się on typowym murzynem, który dla 
sanacji zrobił swoje i w nrgrode nietyl­
ko musi odejść, lecz także usłyszeć w'e- 
le rzeczy bardzo iremilych. W każdym 
razie czytamy w „Kurjerze Porannym" 

q targu w  ministerstwie, a w tarzu są

zawsze dwie strony. Tej druigej w arty­
kule „Kurjera Porannego" niema wcale. 
A szkoda. Dowiedzielibyśmy s'ę coś wię­
cej, niż to jest napisane w „Kurjerze Po­
rannym"...

Taka więc spotkała p. Słomińskiego 
wdzięczność ze strony sanacji za wyda 
nie jej warszawskiego samorządu i opu­
szczenie powierzonego mu przez społe­
czeństwo posterunku Zobaczymy iak to 
dalej odbywać się będą porachunki mię 
dzy sanacją, a rob ącymi z nią interesy 
„bezpartyjnymi fachowcami".

R-

PROF. DR. MHOWICZ
p o w r ó c i ł  i ordynuje

w chorobach uszu, nosa i gardła
ul. Piłsudskiego 18 od godz. 4—5 Teł. 51-71,

24448

REFLEKSJE REKLAM 3W! i
SKUTECZNOSC różnych rodzajów 

reklam:
REKLAMA PRASOWA 44-1°^
w ystaw y okienne 34.1' >i
reklama świetlna 24.9°/»
plakaty 19.9° e
reklama tramwajowa 10.6Vo
reklama kinowa 3.10/o
reklama na wozach firm. 2.10/°
reklama radjowa 1,7 o
pokazy  ̂ < O-d0?0

(według badań prof. Moede, kierowni­
ka berlińskiego Instytutu Psychotech­
nicznego).

(Beta)

'I fa ą w & i z  d n ia
Sanacy{ni katoni

Sanacyjna prasa uderzyła w  faflfar^.i 
Oio znalazła się w  sanacji parszywa 
owca (sen. Dobiecki), którą za parszy­
wą umowę usunięto ze stada. Stąd wnio­
sek, że sanacja jest moralna i tępi nie­
prawości... Nim powiemy, co o tem my*, 
ślimy, przeczytajmy w „Gazecie Pol- 
sklej** niektóre ustępy z art3”kułu wstęp* 
nego:

Etyzca publiczna, ja k ą  b u d u je -w« 
w łasnem  łon ia B 8.W .R. — polega na 
tem , że od obyw ate la  żąda  się  czsgoś 
więcej, niżli p rzysto sow an ia  do para* 
grafów  kodeksu, że żąda się  odeń  poa< 
po rząd k o w an ia  in te resu  w łasnego  naj-j 
szerzej z rozum ianem u in te reso w i p u ­
blicznem u — gdy m iędzy n iem i zacho-* 
dzi koli-z.ia N iedokonanie teg o  s ta je  się 
dyskw alifikac ja  — dia kaiaego, kto  
sięgnął po zaszczytny l8cz niełatw y do 
dźwigania tytui członka obozu poma 
J ow ego

Niełatwy do dźwigania! Rej! oby­
watele, rozglądnijcie się dookoła po tych 
..dźwigających" i „współpracujących**. 
Czy dużo widzieliście takich, którym 
niełatwo?

Dwie alternatywy — pisze „Gazeta 
Polska" — stoją przed sanacją:

złam an ie  tej psychologii ja k ą  ciury  z< 
sobą p rzynoszą lub pow oine p rz e s i»  
kn ięcie  tą  psychologią .

P rzem ów ien ia  ostrzegaw cze pu łków , 
ników  S ław ka i P ry s+o ra  w skazyw ały, 
że ta  d ru g a  a l te rn a ty w a  obozowi pom a- 
jo w ;m u  nie grozi. Ale na pew no ni? 
w szyscy Je zrozum ieli, n ie w szyscy ^ 
nie uwierzyli. Ciura z natury jest opty­
m istą. D latego też pośw ięcam y słowa 
pow yższe og łoszonem u w czoraj wyro* 
kowi P ra g n iem y  bowipm. eby ci w sz y  
scy k tórzy  literk i B B, W . P ehcioh 
uważać za „markę ochronną" na sz y ł 
dzie prowadzonego pr„oz się  takiego ezj 
Innego sklepiku, ci wszyscy, k tó rzy  są­
dzili, iż głośno k rzycząc  „Niech iv je “, 
m ogą sw obodniej szep tać  po k ą tach  c 
w łasnych  byznesach , żąhv ci wszyscy, 
k tó rzy  doszlusow yw ali do zwycięzców' 
sądząc, że w  ten  sposób zm niejszą sw o­
ją  odpow iedzialność —  z ro z u m ia li,. ii 
n ie ty lk o  n ią  zm niejszy li lecz pow ięk­
szyli sw oje obow iązki I że w vbii’e gb- ‘ 
dżina, w  k tó re j .zdać ’‘rr. w ypadn ie  Ta* 
enunak  z podw ójnej b u e iii l te r ji .  x

Nie na miejsca jest ten patos *r orf 
ganię redagowanym przez p. Miedziń* 
skiego. o gospodarce którego tak surowa 
wyraziła się Naczelna Izba Kontroli Pań­
stwa. A zresztą cóż sanacja zrobi, jeżeT 
jak Kroros pożre swoje dzieci: wszyst­
kich ciurów i czwartobrygadzistów? 
Któż wtedy w sanacji zostanie?.

Wodzowie bez armii, kapłani beż, 
wiern3’ch, mistrzowie bez uczniów. Bo 
żeby mieć uczniów, wiernych i żołn erzy 
trzeba im dać nie koncesje i nie miejsca 
w radach nadzorczych, lecz Idee, Idee i 
jeszcze raz idee. Gdzież jest *a sanacyj* 
na idea? Może w Legjonie Młodych?.^ 
Przyjrzyjmy się więc temu Legionów1 
tak młodych, a już tak zasłużonych-

Skończył sią Jut cz£S 
Kołatania do kies?

Redaktor „Słowa" p. Mackiewicz wy«
palił taki artykuł o Legjonie Młodych, że 
właściwie należałoby cały artykuł prze* 
drukować. Z braku miejsca jednak mu- * 
simy się ograniczyć do przytoczenia kil* 
ku ustępów. Oto p. Mackiewicz ma 
przed sobą numer perjodyku „Legjoi 
Młodych":

Co zaw iera  ten  zeszyt „Legjom t 
M łodych" — reprezen tac ji mtodzi»*y, 
„spadkobierców " — jak  oni p isz ą  — 
„legjonistów  P iłsudsk iego".

Cto s ta ty s ty k a  stron ic :
65 stronic ogłoszeń zwyczajnych.
23 stronica ogłoszeń artykułowych  

województwa śląskiego 1 samorządu  
Ł odzi

23 stronic ogłoszeń artykułow ych*  
różnych llrm.

32 stronice m arnlusleńkich wypocin 
własnych.

Któż to się ogłasza w  organie bojow­
ników o państwo pracy i proletariacka 
kulturę w Polsce?

— D yrekcja kopalń  księcia  Pszczyń­
skiego, Scheibepj i Grchman. Dyrekcja 
kopalm  h u t  księcia  D onnersm arctą



II

. tr. *

Z rzeszania P ro d u cen tó w  P rzędzy  B a­
w ełn iane], W idzew ska M an n fak in ra . 
Bank. C ukrow nictw a H u U a  R enard  k o ­
paln ie  w Sosnow cu, H n ta  B ankow a, m e  
S. LoZare *»aris i td .,r  itd „  łtd . freg-o 
przeszło 400 in se ra tó w  różnych koncer­
nów  i p rzed staw ic ie ls tw  k ap ita lis ty c z ­
nych  do k tó ry ch  ^Łegjon BBodyoh" w y­
ciąga r tk a  z że b ran in ą  Jednocześnie za 
jed le , nam ię tn ie  |e  zw a lcza j40.

Sw oją d ro g ą  — pisze p. M acziew icz 
— na widok tych 400 insera- 
' o b y w a ją  sl^ wo mn«e
; ik!oś uczucia bliskie bolszewizm u. Cóż 
to za banda tchórzy- P rzecież ci dyrek- 
tofyy ‘ajncy ogłoszenia wiedza, Jaki 
Pod w zględem  społecznym  je s t k ie ru ­
nek  , L egjonu  Młodych**. Ludzie aa ją cy  
łapów hi we w łasnem  p ań stw ie  budzą 
obrzydzanie, cudzoziem cy urządzający  
to  n nas — Jakież to przykre dla pol­
skiej m iłości w łasnej.

Dyrektorzy płacą nie z tchórzostwa 
fak myśli p. Mackiewicz, lecz dla inte­
resu. Za swoje pieniądze otrzymują jako 
markę ochronną — literki BBWR.

W  tern świetle iasno ukazuje się cała 
.teatralność i łrazesowość zapowiedzi 
„Gazety Polskiej". '  —  R.

odn osły skutek
Matki katolickie w  Łom iy dały w y­

raz swojemu rozgoryczeniu wskutek 
wprowadzenia nauczycieli żydowskich 
do szkół polskich w ten sposób, że w 
liczbie kilkuset udały się do J.E. Ks. 
Biskupa Łukomskiego z  prośbą o opie­
kę nad ich dzieómi.
J.E. Ks. Biskup uspokoił matki i stwier 
aził, że już zwrócił się w  tej spraw;e 
Ido Ministerstwa, radził jednak matkom 
zwrócić się do poszczególnych władz 
szkolnych z domaganiem .się odwoła- 
nai lauozycieli i nauczycielek żydow­
skich ze szkół polskich. Jeśli Władze 
szkolne poznają wolę rodz;ców w tej 
kwestii, za-ewne przymusu takiego sto 
sować nie będą.

Następnie udały się  matki do In­
spektoratu szłtoinego, gdzie przedłoży^ 
swój protest Spotkały się tam ze spo- 
kojnem potraktowaniem rzeczy. Od In- 
rpełetoratu szkolnego przeszły do p. 
Starosty, który jednak kazał im po ­
wiedzieć, te  może przyjąć tę i ową 
osobę, ale z „tłumem11 rozmawiać nie 
będzie. Wskutek takiego powiedzenia 
odrzekły ra tk i , że sprawa ta każdej 
natcę katolickiej zarówno jest droga 
I że po takiem powiedzeniu p. Starosty 
rezygnują już z konferencji z nim.

2 bm. odbył się w  Łomży wielki 
wiec rodziców d z ia tw  szkolnej, zwo- 
łany przez parafialną Akcję Katolicką 
w celu zaprotestowania przeciwko no­
minacji nauczycieli —- wychowawców 
narodowości żydowskiej dla młodzieży 
katolickiej.
W szystkie te protesty odniosły skute*, 
gdyż — jak donosi „Głos Lubelski" — 
nauczyciele — żydzi będą usunięci, a 
na ich miejsce maja być przydzieleni 
bezrobotni nauczyciele — katolicy. Tak 
zapowiadał p. Filipczak, inspektor w 
Łomży, a słowa jego potwierdził wyż­
sza urzędnik kuratorium w  Brześc:u 
n/B.

Projekt Llndhsgena
Byty burmistrz Sztokholmu, senator 

Carl Lindhageu, dwukrotnie już w y­
stępował w  parlamencie szwedzkim w 
sprawie podniesienia przez Szwecję ini­
cjatywy związku państw skandynaw­
sko - bałtyckich i Polski Wniosek w 
obydwu wypadkach został odrzucony 
za względóy formalnych. Nie zmienia 
to  postaci rzeczy, że stanowi on zna­
mienną w dobie obecnej manifestację 
polityczna.

Wobec postępów, jakie tzyni konso­
lidacja poszczególnych grup państw e- 
uropejskich, inicjatywa b. burmistrza 
Sztokholmu wydaje się na czasie. Dzi­
siaj, gdy obok rozstrzygnięć politycz- 
nycn poszukiwane są szczególnie usilnie 
nowe gospodarcze formy wspólżyc-a 
narodów, problem bloku skandynawsko 
— bałtycko — polskiego, lako problem 
przedewszystkiem gospodarczy, wysu­
nąć się winien na czoło zainteresowań 
Polski. To też, niezależnie od tego zna­
czenia politycznego, w a 'to  zanalizo­
wać możliwości jego realizacji.

Polska, trzy kraje skandynawskie 
oraz Litwa, Łotwa, EstOnja i Finlandia 
posiadają w północno - wschodniej 
części Europy jedną zasadniczą więź 
wspólną, Jest t0 morze Bałtyckie, dzie­
lące te kraje geograficznie, jako granica 
naturalna, ale łączące je gospodarczo, 
jako najtańsze i wolne, przez nikogo 
nieskrępowane rołaćzenie kómun;kacyj- 
ne. Dlatego też blok państw, który za­
rysowuje się w tej części kontynentu, 
może nazywać się tylko blokiem bał­
tyckim. -

Jaki obszar zajmuje ten ewentualny 
blok i jaka jest siła liczebna jego mie­
szkańców?

Obszar i zaludnienie państw bał­
tycka h:
m m m m B K am am m am m m B am m m ssm

iys. fys.
km. kw. ludności
5.427 378-70U

3eS 32.150
43 3.559

323 ..g 2.811
448 1 6.i42
338 ; f 3.390

48 % 1.117
66 * 1.910

-  -56 7.400
1.760 53.479

Europa 
Polska
Danja 
Norwegia 
Szwecja 
Finlandia 
Estonia 
Łotwa 
Litwa 
Razem

W  stosunku doEuropy teryio* mm 
bloku stanowiłoby 32,4 proc., a więc 
blisko 1/3 część, zaś o ile chodzi o licz­
bę ludności, stosunek wyraziłby się cy­
frą 14.1 procent. Liczebnie blok ten nie 
dorównywałby chciażby rylko samym 
Niemcom, a więc jego wartość z pun­
ktu widzenia stosunKu sił militarnych 
nie byłaby wielka. Ważne jest jednak 
jego znaczenie gospodarcze, w rozwoju 
pracy pokojowej. Wzajemne stosunki 
gospodarcze międzs’- temi 8 krajami 
przedstawiają się tak, że w dwulecn 
1932 i 1933 przeciętny obrót roczny 
każdego z nich z 7-ma pozostalemi stano­
wił następujący procent całości obro­
tów tego kraju w handlu zagranicznym:

Polska przywóz 5 proc., wywóz 
(najwięcej do Szw. i D an) 14 proc ; 
Danja przywóz 12,2 proc., wywóz 7 
rroc.; Norwegja przywóz 16,5 proc, 
wywóz 11.5 proc.; Szwecja przywóz 
14.2 proc., wywóz 15,7 proc.; Finlan­
dia przywóz 19.5 proc., wywóz 6-7 
proc.; Estonia przywóz i9 proc. i w y­
wóz 19 proć.; Łotwa przywóz 11.5 proc 
wywóz 8,3 proc.; Litwa przywóz 10 5 
pnę., wywóz 4.8 oroc.

Óbróty te, w drodże wzajemności, 
mogłyby oczywiście być zwiększone 
(kosztem innych krajów), przvczem ze 
strony Polski wchodzi w rachubę głów­
nie wywóz węgla i zboża, a przywóz, 
ryb, skór, papieru, minerału żelaza.

„STOMIL" S. A. P0ZNAN
uprzejmie zawiadan i i

ż e  w y s t a w i a  O PO N Y  ; a m ó c h o d o w e ,  lotnicze, motocyklowe i rowerowe
na tegorocznych s

XIV. TARGACH WSCHODNICH
w Pawilonie Centralnym

we Lvi owie Leszek P l O K l  Zyblikiewicza 39. Tel. 9-S8.

Tyle i tak  ciężkie zaża len ia  dochodzą 
nas n a  funkcjonow anie  poczty, te legrafu  
i telefonu, że p rzy n a jm n ie j ód czasu do 
czasu m usim y w sp raw ach  tych  głos za­
brać. M iędzy innem i przyczyną tych sto­
sunków , k tó rym  m ożna dać dow olny przy­
m iotnik  je s t znaczne i coraz w iększe p o ­
stępy  czyniące zapoznanie za aa n ia  poczty. 
P o w o d em  tego jest, że społeczeństwo n ić

zna jąc  u rząd zeń  pocztow ych riie m óże od­
pow iednio Wobec nich w ystąpić Dlatego 
nie pońiógiby tym  w adliw óściom  praw do- 
pódobńis n aw st w um ieję tn ie jszych  rę ­
kach  zn a jdu jący  się bezpośredn i n aazó r 
n ad  pocztą .

Naogól zda je  się bow iem  społeczeń­
s tw u , że na na lep ian iu  znaczka, o d p u k a ­
n iu  te leg ram u, lub po łączeniu  przew odów

kończy 6lę ca ła  sz tu k a  pocz tow a To 
uproszczone po jm ow an ie  służby i gosp o ­
d ark i pocztowej je s t jednak  dość dalekiem  
od i s t o t y ' rzeczy i dlatego um ożliw ia  
Ogromnie ad m in is trac ji poczty , jeżeli dzi­
sia j w ogóle m ożna o  n ie j m ów ić, beztroskę
0 sw e urządzenia.

N i'ed8vno podnieśliśm y n ie tak t, ja w ę  
go dopuśc ił się n a  poczcie pew ien  k ró lik  
m ałom ie jsk i, p o w o łu jąc  ślę  n a  m in is tra , 
jako  sw ego kolegę.

M usim y do  sp raw y  te j jeszcze pow rócił
1 d la  do b ra  zm uszonych  do p o słu g iw an ia  
się p o c z tą  rozpatrzyć j ą  z dw ojak iego  s ta ­
now iska.

N ajw ażniejszem  je s t to , że w danym  
w ypadku urzędow i pocztow em u a le  s ta r .  
czylo pieniędzy na w ypłatę przekazu
i i r u s ia ł  n a  n ie  czekać, aż k to ś  
w płaci jakt* kw otę, co w łaśn ie w yw ołało  
n je tak io^m e zachow ani- się owegy 
kolegi.

Że tego ro d za ju  b rak i p ien iędzy  n « | 
w yp łatę  zbj t często się zdarzają, i n a ra ­
ża ją  odbiorców  przekazów  n ie ty lko  w  
zw ykłych m iejscow ościach, a le  co gorsze  
w kąp ielow ych  oraz na le tn isk ach  na niew 
pom ierne, a  w zasadzie n ieda jące  się przez 
n ich  p rzew idzieć n ieprzy jem ności, w iado­
mo ogólnie

D aw niej tak ie  w ypadki nie zacnodziły , 
albow iem , o ile w danej m iejscow ości n ie  

{ bvło oddzia łu  b an k u  państw ow ego, u rzą d  
pocztow y w iedząc, ile m u n a z a ju trz  będzie 
po trzeb a  pieniędzy n a  w yp ła ty , zam aw iał 
je  za raz  p isem nie lub te leg raficzn ie  vi 
n ajn liższym  w iększym  urzędzie poczto^ 
wym, sk ąd  je następnego  d n ia  ra n o  otrzy, 
m yw ał.

O graniczenie za rasti p ien iędzy  w da*  
nym  urzędzie n ie  w pływ ało  Więc n a to , 
aby oczekujący n a  nie, cierpieli z pow odu 
ich b raku . W ów czas bov iem  poczta 
troszczyła się nie ty lk o  o to, 
aby ludzie nie m ieli p rzyk rości z je j w i­
ny, lecz przedew szystk iem , aby w sposób 
popraw ny  dotrzym ać sw oich zobow iązań.

Jak  nas  pouczają , b rak  pieniędzy da 
w yp łaty  n a  pocz tach  pow sta je  obok za* 
n iedbyw aniu  w spom n;anycn  tro sk  j/ś r^ d -  
Ków, z uw agi n a  bezpieczeństw o. Urzędom  
pocztow ym  nie w olno m ianow icie  b e j 
w zględu na potrzebę zatrzym ywać n sie­
bie kwot ponad pewną w ysokość. Dziwić 
się trzeba, jeżeli tak  je s t rzeczyw iście. 
tak im  razie bowiem  pow inna  poczta ogło­
sić, że n ie  ręczy j a  natycnm ia« tow ą wy­
p ła tę  przekazów  zw ykłych, te legraficz­
nych, w kładek  oszczędności itp „  a w tedy  
ludzie zw rócą się o to  do banków , k as  
oszczędności, lub  będą p ien iądze przesy łać 
w lis tach  pieniężnych

Ja k  ' będziem y w tedy  p rzy  ciasnocM  
pieniędzy w ygladać, jeżeli c.odzi°ń k i 'k a  
dziesią tek  m ilionów  będzie po  k ilk a  dni 
s p o cz y w a ło  w lis tach  <t uw agi na pow olny  
obrót poczty, ła tw o  *»obie w yobrazić.

Życie jest u staw iczn ą  w ojną, w ięc k la 
guerre  com m e, & la  guerre, a  zrozum .eć 
tę zasadę w inn i p rzed ew szy stk iem  rząd zą­
cy z inżyn ieram i p o cz ta  em ery tow ani ofi­
cerowie i jako ta cy  zapobisdz przynaj­
m niej tym  niebezpieczeństw om  podkopu­
jącym  praw id łow y bb ro t p ieniężny, gdyf 
inaczej zaprzeczyliby zadaniom , dl» k tó ­
rych się w ychow ali, a  k tó re  n a k a z u ją  tak 
zapobieżenie jak  staw ien ie  czoła w łaśnie 
niebezpieczeństw om .

T ertiu m  n o n  d a tu r, a jeżeli nie, td 
trzeba  ponieść nas teustw a , gdy s ię  tak  
g lośńo  w oła o rozm aitych  tro skach  1 fron­
tach. C froncie pocztow ym  j aszcz« nie 
m ów iono a  h y łb ' on n iem nie j w ażnym , 
iak te, k tó re  podniesiono już n a  w rżyny  
haseł, w k tó rych  zresz tą  n ic  dob rego  nie 
w yrosło.

U. Oka.

Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE

Zwyciężyłem kryzys
omedja w 3 aktach Pawła Yolp usa

P rzed w łaściw ą in a u g u ra c ją  sezonu, 
S tó ra  m a  p rzypaść  gdzieś pod koniec 
w rześn ia , zap rezen tow ała  D yrekcja trz y ­
a k to w ą  kom edję Vuipiu'ssa, pod  k tó rą  to 
firm ą  kry je się pono spółka w ęgierskich 
m ajstrów  scenicznych L okatosa i F odora . 
S z tu k a  była g ra n a  z dużenl pow odzeniem  
w w arszaw sk im  teatrze  le tn im  Je s t to za ­
baw na i pełna  h u m o ru  g ro tesk a  kom edjo - 
wa, zbudow ana zręcznie, o dobrych  — 
choć czasem  n ienraw dopodobnych sy tu ac­
jach . Ma na celu zabaw ić — i cel ten  speł­
nia.

„Zwyciężył k ry zy s"  zredukow any 
u rzędnik  d r. p ra w  W iesniger, bo zaczął 
k r a ś ć .. ale pracę. Głód traw ił go —  gdzie 
zapukał, o trzy m ał s te reo typow ą odpo­
wiedź: „Nie p rzy jm u jem y  do p racy  n ik o ­
go!" __ P ostanow ił więc tę p racę  ... k raść.
Z ręcznie zam iesza ł się m iędzy ładu jących

m eble i za pom oc dosta ł na.pjv\ ek. T ó  m u 
daje zadow olenie ale i p rześw iadczenie, 
że n a  pracę nie trzeba czekać, trzeba ją  
sobie zdobyć. W ślizguje się wi£c do ja ­
k iegoś b iu ra  banków ego, gdzie se k re ta ­
rzem  je s t jego  kolega szkolny, zajm uje 
opuszczone przez zredukow anego urzędn i­
ka b iu rk o  i— urzędu je, ale n a  swój s p o ­
sób. W yszuku je sobie ja k ą ś  fikcy jną  s p ra ­
wę K ubinsky‘ego po to, by być panem  sy­
tuacji, gdyż n ik t te j spraw y nie zna. ty l­
ko on jeden! O patrznościow y człowiek! 
T rąci copraw da trochę naszym  N ikode­
m em  D yzm ą — ty lk o  w lepszym  sty lu . 
T ak  po trafił w szystk ich  zasugerow ać, że 
dop row adza do zbudow ania przez bank  
dużej fabryki. A gdy przestraszony  roz­
ro s te m  sw ego „zwycięstwa* p rzyznaje się 
do  w szystk iego  i nazyw a siebie in truzem  
— n ik t m u n ie  w ierzy .. A potem  bajkow e

zakończenie: dosta je  d y rek tu rę  u ru cn o - 
n iiońych przez siebie zak ładów  K ubinsKic. 
gó i ręk ę  k ró lśw ńy, uroczej córki po ten­
ta ta  finansow ego.

Czegóż chcieć w i^ćśj? Dla D ra W ie ś in .  
g era  — ale ty lko  dla niego, k ryzys zwy- 
ciśżóny. Dla au to rów  kom edji także, bo 
sz tu k a  rob iła  ponoś kasę. A publiczność 
bawi się , zapom ina jąc  O k ryzysie ogól­
nym . A którzy  m a ją  dużo pola nie do  po- 
jlisu ile do w ygran ia  się. W śzyscy zado­
w oleni. | ;j .

B oha tśrem  w ieczoru byl gość w erszaw . 
ski p Marjusz K aszyńsk i, znany nam  już 
z poprzednich  występów  także we w ła­
snej sztuce (Tak, a  nie inacz3,i). —  A rty ­
s ta  to  bardzo zdolny i sym patyczny, u j ­
m u je  ń iebyv 'a lą  sw obódą ruchów  i szcze­
rością , dzięki k tó rej sam  w ierzy  w n a j­
praw dopodobniejsze za łożen ia  i sy tuacje. 
Gra z dużyńi tem peram entem  i ciągnie za 
sobą cały zespół. P a rtn e rem  jego by ł w 
ro li sek re ta rza  F ritsch a  p. Kondrat, który  
stw orzył d o sk o n a łą  postać k o n tras to w ą , 
uosobienie szarzyzny życia u rzędn ika b a n ­
kowego i pozornego  p o rząd k u  życiowego.

Przedstawicielki ról kobiecych n Ankwlcz 
Szyjkowska j p. Kostecka nie m iały ró l 
popisowych — lecz ra rz e  epizodyczne, 
Z agrały  je z d rużym  w dziękiem .

G alerję prezesów,, dyrek torów , p ro k u -, 
ren tćw  itp . szefów  stw orzy li pp. Kuła­
kowski (dyrektor) W roński (prezes), Pą- 
gow ski i Ruszkowski (prokurenci) Woż­
nik (dyrek to r konku ren cy jn eg o  banku) i 
Staszewski (szef sekcji). D obrym  jak  zaw -

I sze był p. Turski w ro li służącego i p. 
Modrzewski jako n ieznajom y, k tó ry m  
okazu je  się fikcyjny Kuhirisky, m ianow a­
ny  od razu  członkiem  R ady N adzorczej. 
E pizodyczną rolę lis tonosza  oddał bez toA  
rz u tu  p. 'W oźniak.

W  całem  przedstaw ien iu  czuć by ło  
energ iczną i n iezaw o d n ą  rękę  reżysera  p, 
K arbow skiego, k tó ra  n a d a ła  sz tuce wła^ 
ściwe, szybkie tem po .

O praw a deko racy jna  prof. Frycza* 
u trzy m an a  w guście now oczesnym  bardztt 
miłik
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Kronika warszawska
Skon wdcł.vy po Or-Ocie

W Warszawie zakończyła życie 
W ładysława Oppmanowa, wdowa po 
znanym poecie, piewcy starej W arsza­
wy, ś.p. Arturze Oppmanie, pisującym 
pod pseudonimem Or.-Ot.

Zwolnienie aresztowanych 
b. członków 3. N. R.

W  środę popołudniu zwolniono z 
aresztu uwięzionych b. członków O.N.R. 
p.p. Henryka Chełmińskiego, Aleksandra 
Rutkowskiego, Ryszarda Romanowskie­
go, Stanisława Grzeleckiego i Antoniego 
Witowskiego.

W aresztach pozostaje jeszcze 22 b. 
O. N. R.-owców, zaaresztowanych ostat* 
mo, w lem dwie kobiety.

Kronika Śląska
BESYTWĄ ROZSTRZYGNĄŁ NIEPO­

ROZUMIENIA RODZINCE. W  ub. ni edzi?- 
lę w godzinach rannych  pozbaw ił się ży-. 
c ia  przez poderżnięcie b rzy tw ą g ard ła  i 
tę tn a  lewej ręk i ro b o tn ik  Żurek Alojzy z 
K ochlow ic P rzy czy n ą  sam obó jstw a były 
d ’u g o trw ałe  n iesnask i rodzinne , (wl.).

MIŁY KLIENT. W  N ow ym  B ytom iu  
po jaw ił się w ub. tygodniu  n ieznany  jta r-  
t t y  mężczyzna. i w szeregu sklepów  po­
czynił d ro b n i zakupy , n ieprz^kraczające 
każdorazow o w artości 2 zł., p łacąc 
b a n k n o ta m i 100 zł.

Z orjen tow ał się dopiero w sy tuac ji 
kupiec B ałachow ski, k tó ry  ro zp o z n a ł w 
banknocie fa lsy fika t. P rzy łap an y  n a  pod- 
stępie fałszerz w yrw ał kupcow i z rąk  
b an k n o t, zap łacił za  to w ar b ilonem  i od­
dalił się w n iew iadom ym  k ie ru n k u , (wł.)

KORBĄ MOTOROWĄ PO GŁOWIE. Na
ulicy W ojciechow skiego w Załężu obok 
K atow ic w czasie w y m ijan ia  zaw adz iła  
fu rm a n k a  b rac i Św iątków  o tram w a j 1 
lek k o  go uczkodziła . M otorow y w strzy ­
m a ł n a ty ch m ias t tram w aj i razem  z kon ­
d u k to rem  rzucił się n a  Św iątków , b ijąc  
ich po głow ie żelazną korbą, m otorow ą. 
W sk u tek  tego  pow sta ło  w ielk ie zbiegow i­
sko, k tóre m u sia ła  rozp raszać  policja, a l­
bow iem  m om en ta ln i e w y tw orzyły  się dw a 
od łam y stronn ików , każdej chw ili goto­
w e u jąć  się za Swoimi. B rac ia  Śwłątkow ie 
odnieśli szereg  c ie .k ich  ran . [w łj

Kronika przemyska
Z ŻAŁOBNEJ KARTY. P rzed  poru  

dn iam i zm arł n a  gruźlicę 25-letnJ s tu d e n t 
III . ro k u  p ra w a , śp. W łodzim ierz Leobkij, 
p o g rze b  odbył się  p rzy  znacznym  udzrale 
kolegów,

STOJĄCA WODA. P ostępu jąca  żółw ,m  
krok iem  budow a p rzem y sk ie j poczty  zo­
s ta ła  p rze rw an a , poczem  ro zp isa n o  p rze ­
ta rg  na Jej w ykończenie. N ajtańsza o ferta  
inż. D om brow skiego z P rzem y śla  b y ła  o 
s to  tysięcy z ło tych  ta ń sz a  od najtańszej 
lw ow skiej, a  o  trz y s ta  tysięcy  ta ń sza  od 
lw ow skiej najdroższej.

W  tak ie j sy tuac ji p rz e ta rg  postanow io­
no pow tórzyć, wobec czego w  ty m  roku , 
budow a poczty  dalej nie postąp i.

POŻAR W  NOWOSIÓŁKACH. Jednej z 
(ubiegłych nocy łu n a  ogarnę ła  n iebo  nad  
iw ioską Nowosiółki. Jak  się później o k a  
*ało , sp łonęły  zabudow ania  na! eżące do 
K ata rzy n y  Dacio, k tó ra  dom u nie ubezpleu 
czy ła

WIELKIE WŁAMANIE. D o m ieszk an ia  
S ta n is ła w a  M ajera  (św. J a n a  33) w ta rg ­
n ę li p o  w yjęciu oki en złodzieje i zabrali 
Obok w ielu licznych drobiazgów  fu tro  i 
Łowy dam sk i płaszcz. O gólna szkoda wy­
nosi 1.100 zł.

KRADZIEŻ TOREBKI. W  czasie za k u - 
(Pćw n a  targow icy, w yrw ał ja k iś  złodziej 
fMarji T uszyńsk iej z S ielca to rebkę z kw o­
lą  22 zł Należy zaznaczyć, że n iem a dnia, 
'Łby k tó re jś  z kobiet n ie  zo s ta ła  w yrw ana 
torebka z p ien iądzm i.

ZDARZiENL- Koła od wozu zabrali 
p o d z ie je  Józefowi I  edakow i (M ickiewicza 
“5). — M echanik A dolf P liszkę (W aygarta  
?) uw iadom ił policję , że m u za b ra ł ktoś 
* w arsz ta tu  cenny żelazny u ch w y t od to ­
karni. — 20 zł. i bucik i sk radziono  A nnie 
Tr jb a lsk ie j (K rćw nicka 11).

Obrazki z C^allenge’u 1934

S am olo ty  n iem ieckiej ekipy eha llenge‘ow ej.
rnmnMMiiawirnrTBWMTKi™ «  ii— ijniniMininni

Wybryki Legionu Młot ych”
pcdczas w izytacji pasterskiej w  M akow le

duchow ieństw u kato lick iem u w Polsce % 
P rym asem  n a  czele. 1

W obec tej jaw nej p row okacji in te r­
w eniow ał w kom endzie  policji I w s ta ­
r o s ta  ie m iejscow y ksiądz  w ikariu sz , je ­
dnak  bezskuteczni?.

Te „w ybryk i11 „Legjonu Młodych"' w 
społeczeństw ie m akow sk iem  w yw ołu ją  
zrozum iał? oburzenie. P rzeknnyw uje  się 
o n o  naocznie, że s łu szn i?  nasz  E p isk o p a t 
w L iście P as te rsk im  p rzestrzeg ł ka to li­
ków p rzsd  „Legjonem  M łodych11 k tóry  
„ s tan ą ł .ta  stan o w isk u  K om unistycznem ".

O tem , że „Legjon M łodych11 p ro w a ­
dzi szkod liw ą d la  p ań s tw a  robotę, prz1**- 
k o n a ły  się też z rssz tą  o sta tn io  i w ładze 
państw ow e, k tó re  m u sia ły  „Legjon Mło­
dych11 w O kręgu C zęstochow skim  rozwią-

W  końcu  u. m. w M akow le odbyw ała 
się w izy tac ja  p as te rsk a  ks. B iskupa W et- 
m a ń sk i-?go z P łocka. P a ra fian ie  m akow ­
scy przystąp ili do p rzygo tow ania  uroczy­
stości w izy tacy jnych  i p o w itan ia  D osto j­
nego Gościa. U dekorow ano kościół, n a  u- 
licach  zbudow ano  b ram y  trium falne.

W  przeddzień  p rzy ja zd u  Ks. B iskupa 
„ b ig jo n  M łodych1 naprzeciw  kościoła 
um ieścił specja lną  gab lo tkę w  której 
w yw ieszono p ism a: osław ione „P aństw o  
P ra cy 11 z 12 sie rpn ia  z paszkw ilam i n a  
Ks B iskupa Ł osińskiego o raz Częstochow-’ 
ski's „Dziś i Ju tro ” z 18 m arca  br. W  p i­
śm ie „Dziś i Ju tro 1', w a rty k u le  „R aj w 
k le ch is tan ie11 znany bezbożnik W ł. Spa- 
sow ski, w ohydny sposób n ap ań a  n a  du­
chow ieństw o katolickie. A rty k u ł ten, to 
jeden  stek  fa łszu  I dem agogii p rzeciw  zaó.

Wielki pożar w warsztatach kolej.
w Bydgoszczy

Wczoraj w  nocy o godz. 0.30 wybuchł szczeniu uległ dach nad rurkownlą i nad
pożar w  warsztatach kolejowych w  Byd­
goszczy’ Ocień powstał na strychu nad 
ślusamią. W akcji ratunkowej wzięły 
udział oddziały miejskiej i kolejowej 
straży pożarnych oraz kompanja wojska. 
O godz. 3-ciej pożar zlokalizowano. Zni"

oddziałem technicznym ślusarni, oraz 
pewna liczha starych modeli znajdują­
cych się na strychu. Straty wynoszą 
około 70.000 zł. Praca w warsztatach od­
bywa się bez przeszkód.

P p s z y s ^ a ń  d l a  n o w o w s i ę p u j ą c y c h  
n a  u n i w e r s y t e t  to  Dom Akademicki przy ul. 
Łoziuskjego 7 we Lwowie. Noclegi, tniadania, 
obiady, kolacje po bardzo niskich cenach. W szelkie 
informacje na miejscu. 24556

Stracił pięciu synów na wolnie
1 nie dostał zaopatrzenia inw alidzkiego

Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny rozpatrywał ostatnio sprawę, wyto­
czoną przez 70-letniego Michała Lewan­
dowskiego, któremu władze odmówiły 
zaopatrzenia inwalidzkiego, mimo iż 
stracił 5-ciu synów na wojnie. M inister 
stwo Skarbu, które mu odmówiło tego 
zaopatrzenia, dowodziło, że ma dosta­
teczne zaopatrzenie, albowiem pobiera 
wsparcie w gminie w  sumie... 21 zł. mie­

sięcznie.
Najwyższy Trybunał Administracyj­

ny uznał, że Lewandowskiemu przysłu­
guje w  całej pełni żądane zaopatrzenie 
inwalidzkie, gdyż wsparcie gminne nie 
stanowi zaopatrzenia, a ma ono jedynie 
na celu zapobiec żebractwu, a nie za­
pewnić minimum egzystencji w  zrozu­
mieniu ustawy inwalidzkiej, na którą s ę 
Ministerstwo Skarbu powoływało.

0 M m i

Wodość konsewujesz

K R E M E M
wnika on u naskórek i  ożynia , 
cerę - śuretny pod/dbdpodpuder

J.&:S.STEMPNIEWłCZ-K)ZHAIii

Jednym  z n a jsta rszy ch  i n a jcenn ie j­
szych zabytków  S tan is ław ow a je st kościół 
p a ra fja ln y  — ko leg ja ta , p am ię ta jący  je sz ­

cze o sta tn ie  la ta  panow an ia  k ró la  Ja n a  
K azim ierza (wówczas był zbudow any z 
drzew a). Budow ę m urow anego  koaclo ła

rozpoczął założyciel S tan isław ow a, Ję. 
d rzej Potocki, w r. 1670—71, jednak  ów. 
czesne w ypadk i polityczne, n a jaz d y  Tur. 
ków i T atarów  n a  S tan isław ów  itd „  nie 
pozw oliły  m u budow y dokońcżyć U czynił 
to  dopiero syn  założyciela m iasta , Józef 
Potocki. W  r  1703 Arcybiskup lwowski 
K onstan ty  Z ieliński d u k o n a ł konsekracji 
ukończonego kościoła.

Od tych czasów po  dzień dzisiejszy ko­
le g ja ta  s tan is ław o w sk a  by ła j je s t o sto ją  
uczuć re lig ijnych  i nerodow ycn  polókiego 
społeczeństw a naszego m iasta , to też spo­
łeczeństw o w inno  o  n ią  dbać. Czas oraz 
zaw ieru ch a  w ojenna w ycisnęły sw e p ię tn o  
n a  kolegjacie. To też w. r. 1929 je j ów­
czesny proboszcz kś. B iskup d r B aziak  
rozpoczął re s ta u rac ję  kościoła. Dzięki 
sprężystości ks. B>skupa B aziaka, dzięki 
o fiarności polskiego spo łeczeństw a nasze­
go m iasta , oraz organ izacy j, tow arzystw  i 
w ładz kosztem  120 tysięcy zł. odnow iono 
i w zm ocniono fu n dam en ty  kośićola i m u . 
ry , odnow iono  ska ib iec , zakrystję , wybu.. 
dow ano p row izo ryczną  dzw onnicę, prze- 
p row adzono  rem o n t zew nętrzny  kościoła, 
o raz odnow iono naw y boczne. W  1933 r. 
odnow iono część naw y głów nej i d o k o n a  
n o  przeróbki kopu ły  kościelnej Do uk o ń ­
czenia re m o n tu  yozosta la  więc część n a ­
wy głów nej.

Z apoczątkow ane odnow ienie kościo ła 
przez ks. b isk u p a  B aziaka, p ro w ad zi dalej 
obecny a d m in is tra to r  k o leg ja ty  ks. R z:ez- 
wow«Ki; n ieste ty  p rac a  u s ta la  z powodu 
b rak u  ok. 5 tysięcy zł., po trzebnych  do 
w ykończenia rem o n tu  w nętrza. Dlategu 
też zw racam y sńę z apelem  ao polskiego 
s-połeczeństwa S tan is ław ow a, by  posp ie­
szy ło  z pom ocą Z groszow ych sk ładek  
u rośn ie  po trzebna su m a B ędzie to  p iękny  
objaw  so lidarności katolickim i i n a ro d o ­
w ej

T. Ł

KroniRa .anoc.i.'1

Przejście w zasłużony 
stan spoczynku

W  tych  dn iach  p rze sz ła  w  sta ły  etan 
spoczynku  d y rek to rk a  tu t. 7 klasow ej 
szkoły pow szechnej żeńskiej p M atylda 
W asyłcw iczć w ua,

p o  długoletnia), Dc od roku 1891, nie­
p rzerw anej, górltwej p rac y  nauczycie l­
skiej, opuszcza obecnie swój um iłow any  
■zawód, p o zo s taw ia jąc  p o  sobie ogólny ia l  
tak  wśród g ro n a  nauczycielskiego jak  też 
w ćród dziatw y szkolnej i rodziców. P rz y ­
sposobiona znakom icie do zaw odu n a u ­
czycielskiego w  S em inarium  lw ow skiem , 
b ierze Już jako  m a tu rz y s tk a  czynny u d z ia ł 
w K ółkach n iepodległościow ych1 ówczes­
nej m łodzieży. N ależała do ścisłego g ro n a  
tych osób, k tó re  w  stuletnią rocznicę 
konstytucji 3. Maja za łożyli w  roku 1891. 
Towarzystwo d zkoły  Ludowej. Zawsze 
w ie rn a  has łom  TSL od chw ili pow oła­
n ia  T ow arzystw a i raco w a ła  na polu o- 
św ia ty  ludu .

W  ro k u  1900, a  w ięc p rzed  34 laty, 
przychodzi ze w si poblisk iej Nowosielce — 
Gniewosz do  S anoka i  tu  p racu je  jako 
nauczycie lka, a  nas tępn ie  ja k o  r»v . 
żeńskiego zak ładu . Nie jedną łzę o tarła , 
n je  jednem u posp ieszy ła  z pom ocą, nie 
ża łow ała  n igdy  tru d u  ni pieniędzy.

N ależała do w szystk ich  m iejscow ych 
tow arzystw , a  p rzez pew ien czap przew od­
niczy ła  tu te jszem u  Kołu TSL. Uczenice 
jej, dziś n ie jed n o k ro tn ie  s ta rsze  n au czy ­
cielki, ro zsy p an e  p o  całym  obszarze Rze­
czypospolitej, chętn ie się do niej w? 
w szystk ich  sp raw ach  zw racają . S łuży 
zaw sze r a d ą  i bogatem  dośw iadczeniem

A svoto p o  43 la tach  ow ocnej p racy 
nauczycie lsk ie j jako w y traw n a  i dośw iad­
czona w ychow aw czyni m łodego pokolenia 
przechodzi w  s ta ły  s ta n  spoczynku, życzy 
jej całe tu te jsze społeczeństwo, by w  jak  
najd łuższe  la ta  cieszyła się tym  szacun­
k iem  i pow ażaniem , n a  jaki'? sobie rze­
te ln ie  zasłuży ła.

tik
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5 Środa
WRZEŚNIA Wawrzyńca

iJPsch. sł. 4 g*. 44 m* 
Z&eL* sł, 18 01 on. C zwart. Z icharjiszaI

Gdzie i co Kupię ?
W ALICHIEW ICZ. K opern ika % SIODŁA, 
zaprzęgi. ku fry , to rby , reczki, po rtm one t­
k i, kagańce, Daty, ezaorak l, koca n a  k’»- 
nie. Rok założenia 1863.

WYPRAWKI STUbENCKIfc
kołdry  zł. 12, —  Koce w ełn iane, M aterace 

z traw y  zl. 18. — P oduszk i zł. 8. — P o ­
szew ki zł. 3. poleca
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IE JSK IC H  

TEATR W IELK I
Ś roda  5. 9. g. 7.30 „Towari&zcz**1 
C zw artek  6 9. g. 7.30 „D ziew częta w 

m undurkach*. <• m*.- ' i
P ią te a  7. 9. g. 8,15 „K oncert G lm plćw  

n a  pow odzian  i i i l*!ą, ,j I'
Sobota 8. 9. g. 7.30 P re m je ra  „Zwy 

cięży łem  k ry y sf*  U-i.l !
TEATR ROZMAITOŚCI ___

_ ś ro d a  5. 9. g. 7,30 „G dybym  chciała** 
C zw artek  6 9. g. 7,30 „Ten, k tó ry  

'tm ie n lł nazwisko**
P ią te k  7. 9. g. 7,30 „T ow ariszcź* 
Sobota 8 , 9. g  7,30 „D ziew częta w 

m undurkach** 1 i* i i^ l  i

- T D T  R  A -------
damski*, męski*, madaroizaeja, przeróbki, 
wykonuj* '> zainy f z so. daości Megezya 
i Pracownia F,. ;*r K a  r o ,  u J  o U f i o  _-i 
L wów, Sa* leji t  lla»-*>te»i^ 5S-5Ó, De-

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC L udzie  w  bieli. 
a P u lL O :  M ark iza Y orisaka (Bitwa) An- 

n ab e lla  i C harles Boy er. 1*1 #<*1
CHIMERA: K obieta pod Kontrolą. " ■'*" 
COI OSSEUM: N ieznany  sp raw ca oraz re- 

w ja. i ••■**(' ■
CaSINO: Flip i Flap 3ako Synowie Pu- 
s ty r i  ■-ją
GRAŻYNA;.' „Ś w ia t należy  do ciebie** 

ttć z e f  S chm idt) o raz „R om eo i Julcia**, 
teO PE R N IK ' Z ałddw ls w czoraj 
MARYSIEŃKA: „ J e n r ie  Gerhardt** o raz
, r 0w ja. ' . i , 1
k u Z A - .D z iś  żyjem y. 1 L--
PALACE: „A nny O ndra  i R enś Lefóvre

w  film ie  „C ału j m n ie  Jeszcze**.
3 ? \N : Z d o b y ć  cię muszę** (N jgnon) oraz 

do d a tk i. 1
fcASAŹ: W ielkom iejsk ie  cienia z H arry  

Salem  o raz  rew ja .
RA T: 01iver T w ist w  roH gł. t r a ły  D ickie 

Mo ora.
SŁONCE: W yspa  za traco n y ch  dusz , 
FTYLOWY: Serce włóczęgi o raz  rew ja  

W esoła cyganerjs .
ŚW IT: „Noc miłości** I Jo se  M ojjca i 

„W ięzień z  Kajenny*1* W ik to r  M aclaglen. 
W ANDA: Ż ebrak  z B agdadu .

FUTRA_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  uęskl* damski* przaftso
ntwni* latnią parę najta- 

«!#}. Jat nadeszły ntjaowsj a inrnals, Mara. 
syn i Pracownia Fntar Alekrandra Wróbla 
________ Lwów, Halicka 20 tal. 57.04 1175

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
W  TEATRZE WIELKIM ze w zględu n a  

n ie u s ta ją c ą  frekw encję  b ę d z b  kilkakro t­
n ie  pow tórzona n iezró w n an ą  sz tuka  De-' 
vala  „T ow ariszcz *. K oncertow a gra ze- \ 
społu, w yw ołu jąca n iem ilk n ącą  wesołość 
n a  sali, o raz  dowcip try sk a jąc y  z każdej, 
sceny uśpi aw red liw iają  sukces tej korne-, 
dii, k tó rą  u jrzy m y  n a  deskacn T eatru j 
W ielkiego w środę 5 bm.

W  czw artek  g łęboka w swem  psycho . 
logicznęm  u jęciu  sz tu k a  C hrysty  W insloe 
„Dziewczęta w mundurkach**

NA SKUTEK STAŁYCH ZAPYTAŃ ZE 
STRONY PUBLICZNOŚCI, za in te re so w a­
ne! zapow iedzianą p rem jarą  sz tuk i P. 
Y olpiusa „Zw yciężyłem  kryzys** podaje 
się do w iadom ości, że p rem jera  odbędzie 
*ię w  sobotę 8 bm . w T ea trze  W ielkim .

W  TEATRZE ROZMAITOŚCI. D zisiaj 
We środę g ran a  je s t dalej przy  pełnej w i­
dow ni św ie tn a  sz tu k a  P. G eraldyego  
„Gdybym  chciała*’ D oskonalą  o bsada  ról 
gt. w k tórych  w y stęp u ją  pp. N iczew ska, 
N iew iarowicz, Kań«ki, P rzy staw sk i, C zaj­
kow ska, N aw ara. W  czw artek  pełna  sen­
sacji i n iespodziew anych sy tuacy j sz tuka 
W allace‘a  p t. ,,Ten, który zm ien ił nazw i­
sko.** — '

v > u w ta e
r m

(a.) O sław iona ta  k aw ia rn ia , położo­
n a  p rzy  ul. Ł ukasińsk iego , m a  o p in ję  od 
w ielu  la t  jednej z najgorsżych  spelunek 
nocnych. Co pew ien okres czasu zm ienia 
nazwę, osta tn io  też n a  jej szyldzie figu  
ru je  now a w yw ieszka „Carltoin** D ziw ić 
się należy, że k aw ia rn ia  tego ty p u  je st 
o tw artą  przez ca łą  noc i posiada tzw. go­
dziny po licy jne. Otóż k aw ia rn ia  ta  w czo­
ra jsze] nocy b y ła  w idow nią  k rw aw ej a  
w an tu ry , p o w sta łe j na tle  n ad u ży w an ia  
alkoholu  przez obecnycn tam  gości, sk u t­
k iem  czego w podobnej atm osferze o a- 
w an iu rę  n ie  tru d n o .

Daiuzy ciąg awantury na ulicy.
W śród gości zna jdow ali się dw aj znan i 

aw an tu rn icy , A rtu r  G lucksm ann, nużo-1 
w iec i Ignacy Schall, szofer, syn k u p ta  
(Gołębia 1. 4.) —  przy  d ru g im  sto lik u  za j­

m ow ał m iejsce E u stach y  Jan ick i (ul. K or­
deckiego, 1. 20), p racow nik  te a tra ln y  w 
dziale dekoracyjnym  w  to w arzy stw ie  sw e­
go znajom ego. Nad ranem  w yłoniły  się 
n ieporozum ien ia pom iędzy Gliiojksm an- 

nem  i S challem  a  Jas iń sk im  n a  tle  obrady 
pew nej tan ce rk i przez obu w ym ienionych 
pow yżej aw an tu rn ików .

A w an tu ra  p rzen iosła  się z k aw ia rn i 
na ulicę, gdzie G lucksm ann 1 Schall 
zaatakow ali nożami Jasińskiego 1 zadali 

m a kilka ciężkich ran.
Ja s iń sk i, obficie k rw ią  brocząc, s tra ­

cił p rzy tom ność  i u p ad ł na b ru k  ulicy. Za 
w ezw ane P ogo tow ia  R atunkow e przew io­
zło Jasińsk iego  w bardzo ciężkim  stan ie 
do szp ita la  pow szechnego.

Cbu nożowców aresztow ano  i odsta­
w iono do aresztów  pulicy jnych . "

(a) MORDARCA Z UL. HOFFMANA 
UKRYWAŁ SIE POD JAWOROWEM.
Ciłośną była w ubiegłym roku kryminal­
na sprawa Marjana Kościuka, który do* 
konał mordu na osobie służącej Zakr 
tówny, której zwłoki podpalił, a po do­

konaniu ohydnej zbrodni zbiegł bez śla­
du. Pewne okoliczności zdawały s-ę 
wskazywać na to, iż ohydny zbrodniarz 
zb:egł do Czechosłowacji, tymczasem o* 
kazuje się, że Kościuk w tydzień po do­
konaniu zbrodni pod zmienionem nazwi­

skiem wypłynął we wsi Skolimie, w  po* 
wiecie jaworowskim, gazre ukrywał sie 
przez szereg miesięcy. Koścłuk, który 
pozostawił we Lwowie żonę i dziecko, 
ożetrł się w  Skolimie z tamtejszą wtośv 
cianką, Julją Zbyłówną. Zbrodniarz u- 
miał tak zamaskować się, że nie zwia 
cał na siebie uwagi Dopiero po upływie 
sześciu miesięcy, gdy dopuścił się oszu­
stwa na szkodę jednego z tamtejszych 
gospodarzy, z obawy przed atesztowa* 
niem zbiegł ze wsi w  nieznanym klerum 
ku. Pościg za zbiegłym zbrodniarzem nie 
dał na razie wyniku.

(a) STRAJK WŁOSKI W FIRMIE 
LEICHTENA. W  pracowni kapeluszy 
Emila Leichtena przy ul. Rappaporta 1, 
wyonchł wczoraj strajk włosKi, w  któ* 
rym bierze udział 5 pracowników. Strajk, 
który wybuchł skutkiem wypowiedzenia 
pracy, ma przebieg spokojny.

(a) NAGŁY SKON. W  dniu wczoraj* 
szym rano w nreszkaniu swem przy ul. 
Trzeciego Maja 1. 17, zmarł nagie na u- 
dar serca Samuel Zatner, były kupiec, 
liczący 69 lat.

(a) ZNOW ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
Zamieszkały przy ul. b. Wuleckitej 5, 
Ślusarż Bronisław Curyk, liczący 25 lat, 
us'łował wczoraj otruć się amoniakiem 
Powód nieznany.

Ci: Lewandówkaotrzyma wodociągi!
(Fil) Spiawa zaopatrzenia Lewan- 

dówki w zdrową wodę do picia jest 
kwestją żywo obchodzącą ludność tu ­
tejszą. Lewandówka posiada dotąd je­
dynie studnie wiercone z wodą zaskór- 
ną. śmierdzącą i nie do użytku. MiejSr.i 
Zakład Wodociągowy wywiercił tu 
wprawdzie jedną studmę na gruncie p. 
Eberharta, gdz;e po przebiciu 2 powłok 
na głębokości 27 i pól metra natrafiono 
na źródło doskonałej wody, o bardzo 
silnej wydajności. Wskutek tego projek­
towane jest nawet rozszerzenie tego 
źródła i zainstalowanie wieży ciśnień 
za pomocą której możnaby w dużej mie­
rze zasilać budować się mające tu wo­
dociągi miejskie. Cóż, kiedy projekt ten 
narazie utknął z powodu trudności w 
wywłaszczeniu potrzebnego dla rozsze­
rzenia źródła ilości gruntu (coś około 
8 m. kwadr.). Ponieważ właściciel, na 
którego ogrodzie wspomnianą studnię 
wywiercono, nie zgadza się na dobro­
wolną odsprzedaż tego skrawka grun­
tu, sprawa więc cała musi sie oprzić

o Minist. Spraw Wewn., co znów bu­
dowę przewlecze.

Zanim to więc nastąpi, śp. dyr. A'ek- 
sandrowicz zgudził się swego czasu na 
pobudowanie dalszych 3 studzien, z 
których jedna jest nawet w wierceniu. 
Niewiadomo jednak, czy ze śmiercią 
tego zacnego człowieka, który w ty m  
wypadku tak mieszkańcom Lewandówki 
szedł na rękę, sprawa nie ograniczy się 
r,a pobudowaniu tej jednej studni.

Wodociąg miejski dochodzi zaledwie 
do mostu ko’ejowego, po wzmocnieniu 
którego z wiosną ma być założona przy 
ul. Grunwaldzkiej studnia wodociągowa.

Łatwiej znacznie możnaby rozwią­
zać kwestję wodociągu d'a mieszkańców 
tzw. „Placu pod koleją**. Chodzi tylko 
o porozumienie się i uzgodnienie planów 
M. Zakł. Wodoc. z referentem Zarządu 
kolejowego. Połączenie możnaby uzy­
skać z obok położonej ogrzewalni kole­
jowej. Przynajmniej wówczas ta część 
ludności Lewandówki otrzymałaby wo­
dę z wodociągów miejskich.

W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLL

NA POWODZIAN: Kazimierz Wacek 
z Tuchli (zebrane w  czas e przedstawie­
nia, urządzonego przez dzieci do lat 10) 
— zł. 4, Dyr. Kwiatkowski — zł. 0.80, 
Poźniakowie — zł. 10, Emilja K. — 
zł. 2, Ludwikowie Szczepańscy — zł. 10, 
Sokół, Cieszanów — zł. 10.

I F U T R A
damskie, męskie, przerabia, moderalzaje’ 
najnowsze modele, wykonuie najstaranniej 
pueownia Władysława LIGNARA, Lwów, 
_________ Koehanowakiegf ?. 1277

KOMUNIKATY

WYKUPUJCIE* KARTY UCZESTNIC­
TWA DO POCIĄGU POPULARNEGO NA 
MECZ PIŁKI NOŻNEJ POLSKA _  
NIEMCY w W arszaw ie 9 k rześn ia  b r 
K arty  uczestn ictw a w raz  z b ile tem  w stę­
pu n a  boisko po zł. 21. — sn rzedają  p la ­
ców ki ,,O rbisu“ we Lwowie, P rz em jś lu , 
i Ja rosław iu  i w ysyłają, n a  żądan ie  za  za­
liczką na p row incję  n a  koszt kupującego 
K arty uczes tn ic tw a u p o w ażn ia ją  do  70% 
zniżki kolejow ej p rz y  dojeździe do Lwo­
wa, w zględnie P rzem yśla . W yjazd ze 
Lw ow a dn ia 8 w rześn ia br. o godz. 21-ej 
przy jazd  do W arszaw y 6.05, w yjazd  z
W arszaw y (W arszaw a Główna) 23.39,
p rzy jazd  do Lw ow a poniedzia łek  8.52. T er­
m in  zg loszerra  do 7 w rześnia br. g. 13 

„SOKÓŁ IV“ NA ŁYCZAKOWIE. Z dn. 
5 w rześnia br. rozpoczynają się ćwicze­
n ia  g im nastyczne — w to rk i i czw artk i od 

jgodz. 5—6 d&e. d la  dziew cząt do la t  14,

w  poniedzia łk i i p ią tk i  od 6—7 wiecz. 
d la  chłopcćw do la t 14 zaś w  pon iedzia ł­
ki. środy  i p ią tk i Od 7—8 wiecz. d la  
członkiń  i od 8—9 wiecz. d la  człoakćw .

Z g łoszen ia  p rzy jm u je  codziennie kan- 
ce larja  Sokola IV. ul. Ł yczakow ska 99 cd 
7.30 — 9 wieczór.

POCIĄG SPECJALNY DO WIEDNIA
■Zawiadamia się  uozestn ików  wyci?czki 
do W iednia 1 Ju g o fław ji, ż i  pociąg sp j- 
cjalnv odjeżdża w  dn iu  5 bm. ze Lwowa 
f  g. 7.10 rano  z Przem yśla o  8.45. J a ro ­
s ław ia  901, P rzew arsk a  915. R zeszow a 
10.20, T arnow a 1125, K rakow a 13.10.

P rzy jazd  do W iednia (dworzec pół­
nocny) 22,22. P ociąg iem  t.ym p o w raca ją  
do W iednia osoby bar.iące  w Polsca, a 
posiadające  k a r ty  uczes tn ic tw a „Orbisu** 
o raz b iu ra  F ers te l i d r  Tocker. P onad ­
to  m ogą jechać osoby p o sia d a jące  w aż- 
p e  paszporty  do A ustrji, C zechosłow acji 
ff .Tugeslawji.

ma wierzchy futrzane miastowe I 
sportowe z bielskich materjałów pod 
gwarancją, udziela Firma A. Witteis, 

‘Lwów, Rutowskiego 7, kredytu dziesię-’ 
ciomiesięczneeo przy cenach tak niskich 
że każdy u nas zakupić winien; obsługa 
rzetelna i solidna. Wyjątkowe niskie ce­
ny umożliwiają każdemu zakupienie 
futra. 54c

KINO - REWJA „PASAŻ*' w ystaw ia 
p rzep iękną  rew ję pod  k ie r F . R sja  P ro ­
g ram  sk ła d a  się z Wesołych skeczów, so- 
lówek, tańcćw  i inscenizacji. Na wyróż- 
n u r r e  i n a  ok lask i za słu g u je  opere tka  w 
1 akcie pt. „Szpita.1 w arjatów , w wykonaniu^.

całego zespołu. Na ^k ran ie  film  po ra? 
p ie rw szy  w ? Lw owie z H arry  P ee lem  p t  
„W ielkom iejsk ie cienie.*"

SFROSTOWANIE OMYŁKI, W e wczo.j
ra jszym  n rze  „K u rja ra  *, w telegram ie a 
W arszaw y pt. „W ybitny  F ra n cu z  o m isji 
h isto rycznej F rancji i Polski**, w sk u tjk  
om yłki zscerskiej zam iast słow a tradycją 
zn a la z ło  się tragedją..

Odnowiedni ustęp pow inien  brzm ieć:
N astępn ie  .stw ierdził ks. F o u rn ie r, te 

F ra n c ja  uszanow ała  w całej p^łni od. 
rębnoś^ narodow ą P olaków  p racu jący c ł 
we F ran c ji j że to  je s t trad y c ją  (a n ,e  tr a ­
gedją, jak  w nrze w czorajszym ), a  z a r ą  
zem s ła w ą  F ran cji od czasów  wielkiego 
Cesara, zachow ującego  odrębności, i woL 
ności gallicki'3. ‘W spółczesnym  wyrazicie./ 
lem  te.i fran cu sk ie j n a ro d o w y  tradyc ji by( 
m arsza łek  L yautey .

[ak tuszowano W3 Lwowie 
środki żywności w sierpniu?

( t ) Z ak ład  b ad a n ia  żywnośzi i przedj 
m iotów  u ży tk u  we Lwowie, przeprow adził 
w sie rpn iu  br. 1 274. b ad a ń  chem icznych, 
z esign 51 sp raw  Skierow ano n a  d rogę 
sądow ą, z pow odu różnych ia fa lsz o w a ń .

Mleka badano  553 próby, z czigo  13 
Pr ób bylo zbieranych  w  g ran icach  od 2(J 

proc. du 40 proc., zaś 4 próby zaw iera ły  
dodatek  w ody od 8.5 proc. do 12 proc. 
Śmietan zbadano  57 prób, z czego 9 prób 
zaw ierało  tłu szczu  poniżaj 12 proc i oyly 
zafałszow ane sernik iem , Masła zbadano 
153 p rćby  w szystk ie były odpow iednie, bei 
dodatku  m argaryny . Chleb w trzech  wy. 
p adkach  sk ierow ano na drogę sądow ą, i 
pow odu zapieczonych w ew nątrz  robaków  
1 nieczystości. Chłodników zb a d an o  113 
prób. n aogć ł były  odpow iednie, w  kilku, 
jednak  w ypadkach  zniszczono lody z d n ia  
poprzedniego, również zakw estionow ano  
lim on jadk i z pow odu zanieczyszczżń m e­
chanicznych. Soków owocowych zbadano 
50 prób, z czego zakw estionow ano  3 p ró - 
by sporządzone na svropie k a rto flan y m  i 
barw ione. Moszcz ow ocow y zakw estiono­
wano w jednym  w ypadku, srdyt by ł sło. 
dzony sacharayną. Ccty nie byW sfałszo­
w ane. K orzenie (pieprz, p ap ry k a , cyna­
mon), badane k ilk a k ro tn i3, nie zaw iera ły  
żadnych zafalszow ań.

Przeprowadzono ściślejszą kontrolę 
win gronowych 1 owocowych W szystk ie  
1 róby odpow iadały p rzep isom  ustaw y  o 
w in ie

W ędlin zbadano  219 r ró b , by ły  naogó!_ 
odpow iednie. Na jednym  z placów  ta rg o ­
wych zakw estionow ano  k ilk a  k ie łbas, z 3 
zn aczn ie jszym  dodatk iem  m ąki k a rto fla ­
nej. Artykuły chem iczne odpow iadały  
p rzep isom  ustaw y. Pozatem , badano wo­
dy studzienne z ok olic Lwowa, któro prze. 
ważnie okazały się  nieodpowiednie do 
użycia.
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AUDYGE RADIOWE
Środa, dnia 5 rjsśnla 1634 r.

6.4a A ud poran iu .. 7,40 Zapow iedź p ro ­
g ram u  w w yk. „W esołej Trójki*'. T ransm . 
ze Lwowa, 7.56 K oncert rek lam ow y  ze 
Lwowa, 11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12.03 
W iadom ości m eteor. 12.16 K oncert zesp. 
T. Seredyńskiego ze  Lwowa. 13.05 P o lsk ie  
tańce stylizow ane (płyty) 15.30 W iadom . 
o  eksp. polsk. 15.35 Lwowskia wiadom . 
ekonom , i g iełda zboż. 15.45 5 m in u t w ia­
tru  od m o rza  ze Lwowa. 15.56 „Polskie 
problem y te a tra ln e"  rozm ow ą z L. Schil­
lerem  .przeprow adzi p. M. F re u d m an  ze 
Lwowa. 16.00 „P ieśn ia rz  Boży — F ra n c i­
szek S chubert"  m o n o g ra fja  m uzyczna  p. 
Celiny NahliK zo Lwowa. 16.45 Opow. d la 
dzieci s tarszych  Ew y Z arem biny  p t. „Dom 
w ielki, ja k  św ia t" . 17.00 P ec ita l w ioloncz. 
Zofji A dam skiej. 17.25 Grzyby — p rzy ja ­
ciele, g rzyby  — w rogow ie, M P trassbu r- 
ger. 17,35 T rans, za szp ita la  P  C. K J'?den 
dzień  w Szpitalu i szkole p ie lęgniarek .
17,55 „ P o ra d n ia  sportow a". 18.05 N au k a  
stsn o g ra fjl przez ra d jo  — lekcje p rzepr. 
d r  M. M esuse, lek to r U. J. K. zo Lwowa. 
18.20 K oncert k am era ln y  w  w yk. A. O po­
czyńskiego (skrzypce) R. F reundliehuw ej 
(fortep.), B. S karżyńsk iego  (wiolonczela). 
18.45 „Rozwój gospodarczy  zH m  ,pln. 
w schodn ich" odczyt p. p rezesa  Rucińskie- 
go 19.00 M uzyka lekka  w w yk. o rk iestry  
P . R. pod dyr. St. N aw rota 1 L ucvna 
M essa! (śpiew). 19.20 P o g ad an k a  ak tu a ln a . 
10.30 D. c. m uzyki lekkiej. 19.45 P ro g ram  
n a  dzień nast. 13.53 W iadom . sport. 19,56 
Lokalne w iadom . sport. 20.03 A udvc|a 
lite rack a . 20.45 D ziennik w ieczorny. 20.55 
„Jak  p racu jem y w  Polsce". 21.00 K oncert 
chopinow ski w .w ik  B. Kona. 21.30 „A r­
tyzm  indyw idualny  i artyzm  m asy" felj. 
lit. A Rybickiego ze  Lwowa, 21,40 Recital 
śpiew . Serg iusza Benoni. 22 09 K oncert re ­
k lam ow y za Lwowa. 22,15 D la znawców 
jazzu : Śpiew acy jazzowi (płyty) ze Lw o­
wa. 23.00 K om unikaty . 23 05 T ransm . z 
W arszaw y. M uzyka ta n ec zn a  z rest. h o te ­
lu  „B ristol".

„PIEŚNIARZ BOŻY —  FR. SCHU­
B ER T. Życie F r. S chuberta , tego piewcy 
m iłości, w ielk iego  ro m an ty k a , to n iedo­
kończona sym fonja. W ielki geniusz, k tó­
rego  u tw o ram i zachw yca się dziś cały 
św iat, żyl do końca życia w biedzie, ja k o  
skrom ny nauczyciel w iejsk i Nie m la l n a ­
w et p ien iędzy  n a  kupno  w łasnego fo rte ­
p ianu . Śm ierć r o łożyla k res  jego tw ór­
czości w 31 roku  życia. Życie w ielkiego 
a r ty s ty  i jego  u tw o ry  będą, tem atem  r e ­
portażu  m uzycznego o t. „P ieśn ia rz  Boży*1’, 
u k ła d u  znanej a rty s tk i operow ej, sneaker- 
k i Rozgłośni L w ow skiej p. Celiny N ahlik , 
k tć ra  p ie rw sza  w prow adziła  ten  typ  au- 
dyeyi do rad io fo n ii. A udycja o godz. 16.

NAUKA STENOGRAFJI PRZEZ RA­
DJO. Po rrz e rw ie  w akacyjnej Dr. M ak- 
syn rl.ian  M esuse rozpoczyna znów naukę 
stenucrafii przez ra d io  P oczą tek  dzisiej­
szej lekcii o godz 18.05.

A. RYBICKI PRZED MIKROFONEM.
Z nany li te ra t  p . A ndrzej Rybicki w ygło­
si dziś p rzsd  m ikro fonem  o godz- 21,30 
prelekcję, w k tó rej omówi ciekawy- p ro ­
blem  artyzm u  indvw Jdualnego w przeciw ­
staw ien iu  do artyzm u m asy.

Czwartek, dn|a 6 wrzesnja 1934 r.
6.45 Aud. por, 7,40 Zapowiedź p ro g ra ­

mu w wyk. „W esół sj tró jk i" . T ran s ze 
Lwowa. 7.50 K oncert rek lam ow y. 11,57 
Sygnał czasu, h e jn a ł z W ieży M arj. 12.03 
W iadom . m eteor. 12.10 Z W iln a  A udycie 
d la  dzieci m łodszych: O pow iadanie pió­
r a  cioci H alj „Podróż A ntosia  n a  d rew ­
n ian y m  kon iku ."  Pjo-senki w w yk. Z. 
P aw łow sk ie j. 12.36 K oncert zesp. salon., 
N. M ańskjej. 13,05 Z ry n k u  pracy. Lwów  
13.10 A rje i p jeśni Cnlyty) Lwów. 15.33 W jad 
O eksp. poi. 15.30 P rzeg ląd  giełdow y. 15.40 
i.M ikro-rew ja" aud. m uz. w u k ładzie  L. 
Schillera. 16,30 K oncert z płyt. 18.45 L ek­
cja języka francusk iego  — L ek to r p. L:i- 
rien R oąuigny. 17.00 T ea tr  W yobraźni n a .  
daje słuchow isko  „P ieśń  W olności" n a ­
pisane p 'g  m otyw ów  R. H. B a rtsch a  przez 
J . K orn ika. 17,50 „L isty  i p ro g ram y " w 
opr. dyr. J. S. P e try  ze Lwowa. 18,00 „Sjl- 
va re ru m " i życie a rtystyczne ze Lwowa. 
*6,555 „F u g en ju sz  K orw in M ałaozew sł |3,‘, 
(w 12 rocznicę zgonu) felj. lit. p. L. K al- 
♦enberga ze Lwowa. 18.15 K oncert kam e­
ralny  zesp. in str. dętych pod kjer. K. 
^ lpy erh o ld a  — J. Skaw ińsk i (flet) F . Nie- 
rpchło  (obój) F . G em rot (k larnet) A. To- 
ntecrek fw altornja) L. M ichniew ski (fegot) 
'^rng M Sacew iczow a. (fort.) 18,45 „Gol-czy-i. 
tać" — wygi. p, S. Adam czewski. 19.60 Rec. 
^ fz y p c o w y  F. G iżejewskjego. 19.20 Fel-

Ks. A rcybiskup m e tro p o lita  lw ow s-J, 
dr. B olesław  Twardowski, w ydał orędzie) 
w k tórem  gorąco poleca dalsze rozszerza­
nie czci b log Jak ćb a  S trzem ię, a rcyb isku ­
p a  halick iego  (ur. 134u tim . 1409), niezw y­
kle zasłużonego o rg an iz a to ra  diecezyj ob­
rz ą d k u  łacińskiego na w schodnich rub ie­
żach Rzeczypospolitej, fu n d a to ra  licznych 
kościołów  i in sty tu cy j polskich, p rzy ja ­
ciela osobistego  ’’ró!a W ład y sław a Ja g ie ł­
ły-

Gorąco p ragn i 5m y — pisz© Arcypa- 
ste rz lw ow ski — aby czuść błog. ja k ó b a  
Strzem ię, k tó rą  n iezapom niany  nasz  po­
przedn ik  śp. A rcyb iskup  Biluzewski 
w skrzesił i u siln ie  szerzył, ro sła  z każ­
dym  rokiem.*"

W  tym  celu za rządza Ks. A rcypasterz, 
aby  we w szystk ich  kościo łach  p a ra ija l-  
nych  odp raw iano  każdego ro k u  przed u ro ­
czystością błog. Jakćba , p rzy p ad ającą  w 
czwartą n iedzielę wrzesn a, trzydniowa 
nabożeństwa przygotowawcza, aby przy­
stępow ano do w spólnej K om unji św. 4 
m od lono  się  o p rzyśn ieszenie kanon izacji 
B łogosław ionego, itd

„N ależy tedy p rzy  każdej sposobności 
rozszerzać cześć blog. Jakóba i uczyć o 
Nim podczas katecn izacy j ludow ych, ja- 
ko też podezss ks techizacyj szkolnych.

Błog. Jakćb  był n ie ty lko  św ię tjm  Pa­
tronem , a le  także i m ężem  zasłużonym  w 
ojczyźnie słusznie o trzym ał zaszczytny 
ty tu ł „Patria©  tu io r  'et custos". Z tego 
pow oau o N im  natęży  tak że  i m łodzież 
szkół w yższych uczyć, aby za  Jego p rz y ­
k ładem  w iernie służy ła  Bogu i Ojczyźnie.

W każdym kościele w in ien  być obraz 
bług. Jakóba. T ak  sam o s ta ra ć  się trzeba, 
aby wierni w  m ieszkaniach swoich m itll  
chrzcie dzieciom. Zachęcić też trzeba 
Jego obrazy, a  im ię Jego  daw ali n a  
w iernych  bardzo  usiln ie , aby w zyw ali po ­
m ocy błog. Jakóba  we w szystk ich  p o ­
trzebach

W  nabożeństw ie tern w innj przodow ać 
K apłan i, zw łaszcza ci, k tó rzy  sp raw u ją  
onow iązkl duszpaste rsk ie- w  diecezji 
lw ow skiej, albow iem  błog. Jakób pracą, 
sw o ją  stw orzy ł i p rzeszło  500 la t ła sk a ­
w ie się n ią  opiekuje."

zebrania towarzyskie (herbatki), które od- 
Lywać się będą w pierwszą i  trzecie sro. 
dę każdego m iesiąca. Z ebran ia tow arzy­
skie połączone będą ja k  dotychczas, z in - 
te re su ją c e m i- i ak tu a ln em i referatami, po 
k tórych  następow ać będzie dyskusja.

Na pierw szej pow akacyjnej hercatce , 
wo środą dnia 5 września o godz 7*-e:jj 
w ieczorem  w ygłosi re fera t p. pos»ł Stani­
sław  Rymar na tem at: „Bilans polityczny  
ostatnich trzech miesięcy".

Na nas tępne j herbatce , k tó ra  odbędziż 
się wo środą dnia 19 września w ygłosi 
mgr. Tadeusz Mildner re fe ra t pt. ,,5to. 
sunek Obozu Narodowego do hitleryzmu"

Z ebran ia  tow arzysk ie  odbyw ają się  w 
lokalu  w łasnym  w sali lin. Rom ana 
D m ow skiego w „Szarej kam ienicy" Rynek 
Gl. 6. I p. W stęp w olny d la członków  i 
w prow adzonych  gości “lj

n a  f a l i  Dn i a  i

Targi na Targach
Tegoroczna Targi W schodnia i toją pod 

znakiem ... targów.
Targują slą w szyscy zawzięcia. P u * <  

żer o w ie z kierowcam i taksówek, którzy 
Icb na Targi przywieźli, bileterzy za zw ie . 
dzającym l (vo* populi twierdzi, t e  bilety 
wstąpn są  stanowczo za drogie), w ystaw ­
cy z am atoram i knpna.

Przy prawie każdem sto isk a  m a ind  
zaobserwować taką scenę: Klljenł czy k il. 
Jentka, ściskając «  dłoni karc sowo port-, 
m anetkę, blyszczącem l oczym a abcer- w. 
Je eksponaty. W ystawca usiłu je z  trudem 
przybrać nonszalancki, m inę lorda angiel­
skiego, którego nic na łyn . B oiym  ś r u ­
cie n ie obchodzi, a temb ar dziej zalntore- 
suwany Jego wyrobam i kJJant Ale ulach 
tylko ofiara odezwie się  słowem ...

Zim nokrwisty lord ram ienia i  lę w  go* 
rącego syna Persji, Egiptu, czy Gretjf, 
(choć jest roaem z ulicy Piekarskie], tub 
Łyczakowskiej). Padają ceny. Jedna stro­
na chwali, druga gani. Temperatura pod. 
nosi się  z  zastraszającą izyak ofeią . Laik 
stojący na uboczu odnosi wrażenia, że da 
transakcji żadne] n ie dojdzie, że s .ę  
sprzedawca z  nabywcą pobiją na amen. 
Tan źle to się  Jednak n ie kończy. Kupi w 
oddaje towar z  m iną m ęczennika, kupu­
jący z  clężklam  w estchnieniem  otwiera  
portmonetką. Choć obaj udają, że ponle. 
śli ąjążkie straty, n ie w yglądają Jakoś 
zbył n ieszczęśliw ie.

Stojący na uboczu zm lzerowuuy, przy­
bladły batjar lw ow ski yotrz-|Sa z  fanta­
zję koszykiem  z preclam i i  m ówi do 
„kolegi" handlującego sznu rów . ml:

W isz co, MISku? Bryndza bryndzą* 
ale grunt, że Je ruch w  Interesie. Jakoś to  
be! Choć bez ta dwa tygoanie targów...

Taddy,

Z SĄDU LWOWSKIEGO 
Kolporterzy komunistyczne) 

bibuły
(s) P rzed sądem  przysięgłych we L w o. 

w ie s taw ało  w czoraj dw u kolporterów  bi­
b u ły  k om un istycznej: A n ton i Zając, ro­
bo tn ik  z R zęsny P o lsk ie j i  F ranciszek  
F ischer, ko lp o rte r g aze t zam  w e Lwowie 
p rzy  u l. Ł am anej 1. K om unistyczna p a rtja  
jv lu ty m  br w szczęła now ą kam pan ję  
przeciw  polsk iem u ustaw odaw stw u  pracy 
i w tym  celu zarzuciła  m ia s to  u lo tk am i.

W ym ienieni przychw yceni zostali n i  
go rącym  uczynku  ro z rz u c a n ia  u lo tek , a 
to  p ierw szy pod  b ram am i fab ryk i żaró­
wek p rzy  ul. Lw ow skich Dzieci 25, drugi 
zaś p rzy  u l. żółk iew skiej.

K olporterzy ci, stanąw szy  przed są> 
dem , w yparli się w iny. T rybunałow i p rze­
w odniczył r. M ichale, oskarżał p ro k  dr. 
K rajew ski.

Po rozprawie ł werdykcie sędziów 
przysięgłych obaj zostali uwolnieni.

CO INTERESUJE KLIJENTA
a nie Ciebie — umieszcza! w ogłosze­
niu tylko to, co najważniejsze 1 co za­
powiada najlepszy skutek, krótko i 
zwięźle — jasno i zrozumiale — w spo­
sób przystosowany do rodzaju towaru, 
w składzie zręcznym i przejrzystym, 
możliwie z odpowiednim rysunkiem.

Tj-Iko takie ogłoszenia gazetowe po- 
n,dgajasf przedawać?

Jfcton ak tualny , 10.30 P o lska m u zy k a  lu-. 
a ov a z p ły t. 19.45 P ro g ra m  n a  dzień mau 
^tępny. ic.50 'W iadom ości sportow e. 19.58 
Lokalne w iadom ości.spo rtow e, (23,**0-—23.30

T ra n sm is ja  z W arszaw y. 21:30 F rap m er 
lite rac k j, 21.40 T ran sm isja  z W arszaw j
22.00 K oncert rek lam ow y. 22.15 P ły t; 

.T ran sm is ja  z W arszaw y*

B. legionista Teofil Huss, który, jak 
już donosiliśmy, w  czasie Zjazdu legio­
nowego dnia 6 sierpnia b. r. rozrzucił 
pomiędzy uczestnikami Zjazdu list ot­
warty p .t. „List do żołnierzy braoi leg­
ionowej", został przez prokuraturę kra­
kowską poc.ągnięty do odpowiedzialno­
ści karnej Rozprawa oczekiwana jest 
w Krakowie z nlezwykłem zaintereso­
waniem, ponieważ treść listu rozeszła 
się lotem błyskawicy wśród mieszkań­
ców Krakowa, stanowiąc wielKą sensa­
cję. P. Hass w bardzo dobitnych sło-

GLOS KS. METROPOLITY SAPIEHY 
W SPRAWIE „WIKARÓWKI

W  dyskusji nad sprawa odnowienia 
t. zw. wikarówki (koło kościoła Marjae 
kiego) padły ze strony pewnej części 
prasy niewłaściwe zarzuty pod adresem 
ks. infułata Kulinowskiego. W związku 
z tern ks. Metropolita Sap eha wystoso­
wał do ks. Infułata list, w którym piętnu­
je insynuacje brukowców, uważając, że 
źródłem tych była chęć wywołania hecy 
antyklerykalnej. Ks. Metropolita aprobu 
je w zupełności poczynama komitetu 
kościoła Mariackiego i ks. Infułata Kali­
nowskiego i wyraża im uznanie oraz po­
dziękowanie za bezinteresowną, a mo­
zolną prace.

zyka lak k a  w wyk, o rk iestry  haw ajsk ie j 
W róblew skiego j Ł aw rusjew jcza, oraz 
A dam  A ston (piosenki) 26.45 D ziennik 
w ieczorny, 20.&5 „ J a k  p racu jem y  iv P o l­
sce" 21.00 K oncert wlecz, w  wyk. o rk ie­
s try  sym f. P. R. pod  dyr. Józefa O zim jń- 
skjego j M arja  W iłkom irska (fortep). 21, 5 
„Psychologia konflik tów  zaw odow ych" 
odczyt dr. G, Icblejeera. 22.00 K oncert r?- 
k iam . ze Lwowa. 22,15 Muz. ta n . z  kaw . 
„E u ro p a"  w  Ciechocinku. 22.43 „P arod ie  
i k a ry k a tu ry "  zo Lwowa. 23.00 K om unika 
ty . 23 05 D. e. m uzyk i tanecznej z  C ja- 
ćhocjnka.

Audycje rad)ostac)l 
krakow skie )

6.45 Aud. p o ran n a  z W arszaw y i Lwo- 
7.50 P o g a d a n k a  d la  pań : „K onsarw y z 

ja rz y n  n a  m m ę" wygł. p. Z. Czuprykow e, 
11.57 S ygnał czasu, h e jn a ł z W ieży M at- 
jack ie j. 12.03 — 13.05 T ransm isjo  z W a r­
szaw y i Lw ow a. 13.05 P ły ty . 15,30 T ran s­
m is ja  <z W arszaw y. 15.35 K om unikaty  lo­
kalne. 15.45 F rc g m en t te a tra ln y . 16.06 — 
17.35 P ły ty . 17.50 T ra n sm is ja  z W arszaw y. 
18.05 R łyty, w iadom ości bież. 18.20 Kon- 
o srt k am era ln y  w w yk. pp. A. O poczyń­
sk iego  (skrzyp.) Rł F reund lichow ej (fort.) 
R. Skarżyńsk iego  (wiol.). W  p rog ram ie : A. 
D vorak : D um ky-T rio . 18.45 — 19.45 T ran s 
m js j ł  z W ilna i W arszaw y. 19.45 P ro g ram  
n a  dz. n a s t. 19.50 T ra n sm is ja  z W arszaw y.
19.55 L okalne w jadom . spo rt. 20-00—21,30

| wach scharakteryzował w  wspomn'a- 
i nym liście pewne znane w Krakowie 
osobistości, piętnując karjerovdczostwo 
tych, którzy „prochu nie wąchali", a 
udaj4 wielkich bohaterów.

Obrony t>. Hussa podjął się wybitny 
adwokat krakowski dr. Bronisław Ku­
śnierz, radny miasta Krakowa z listy 
„Polskiego bloku Obrony Chrześcijań- 
skiego Krakowa" P. Huss twierdzi, że 
zdoła przeprowadzić dowód prawdy na 
wszystkie zarzuty, zawarte w Uście.

WIELKIE UR OCZY ST OSul KU CZCI 
BLOG. BRONISŁAWY

W związku z 675 rocznicą śmierci bł. 
Bronisławy i staraniami o Jej kanoniza­
cję doroczne Jej święto zostało uczczo’ 
ne trzydniowem uroczystam nabożeń­
stwem 40-godzinnem z odpustem zupeł­
nym w dniach 1, 2 i 3 września b. r. Na­
bożeństwa celebrowaji w  kościele PP- 
Norbertanek na Zwierzyńcu, gdzie spo* 
czywają kości bł. Bronisławy, Księża 
Salezjanie, 0 0 . Reformaci i OO. Dojni- 
kanie. (KAP).

Z TEATRU im. J. St OWACKIEGO 
W KRAKOWIE

ś ro d a  5. 9. „Zw yciężyłem  k ry zy s*
C zw artek  6. 9, „Z w ycięły łem  kryzys" 

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Całuj mnie jeszcze“
ADRIA: „K rólow a Krystyna*' i rew ja .
ATLANTIC: „S kanda l w  B udapeszcie" 

l „K obieta bestja".
BAGATELA: „Miłość w aucie“.
DOM ŹO ŁN I-R ZA : „B ogini pokus" i 

„W ielka a tra k c ja ."
MUZEUM: „Jeg o  ekscelencja sub jek t"
PROMIEŃ: „B ra t d jab la" kom ed ja  z 

F lip sm  i F lauem ,
ŚWIT: „Butownik*1
SZTUKA: „Ż ona w złotej k la tce".
SŁONKO: „Z au łk i życia" i „C zarna r a ­

psod ia"
WANDA: „Kot j skrzvpc3“
UCIECHA: „N ędznjcy".

—*-0—

KOMUNIKATY
ZAMKNIĘCIE m  MOSTU NA WIŚLE 

DLA RUCHU KOŁOWEGO. W  zw iązku z 
przy stąp ien iem  do  robot naw ierzchn io ­
w ych n a  III m oście n a  W iśle  za rząd  m ie j­
ski w ydał zarządzenia całkow itego zam ­
kn ięcia  w ym ienionego m ostu  d la  ruchu  
kołow ego na czas robót od dn ia 3 bm. 
Cbjazd d la pojazdów  osobow ych skiero 
w any zosta je  p rzez  m ost drewniany w  ul. 
M ostowej i p rzez  nowy m ost, a d la  po­
jazdów ciężarowych tylko przez nowy  
m ost. R uch tram w ajow y  i pieszy zostaje 
u trzym any .

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO STRON. 
NICTWA NARODOWEGO W  KRAKOWIE 
Z arząd  S tronn ictw a N arodow ego w  K ra­
kowi© zaw iadam ia: ozłonków , że począw- I 
szy od  w rześn ia- b r .  w zitow loneP  z a s ta n ą  )

- r

KRONIKA KRAKOWSKA
«->. r «  M m ■ p N j p H B :

Przed sensacyjną rozprawą
o „List do żołnierzy braci leg jonowej “
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„Choroba papuzia*4 z d ó v /  powraca

Csierćteonfc, n iedaw no śm iBrcią o 
G ianfrancescb i‘ego rad io stac ja  w a iy - .  
k a r s k a  o trzym ała  nowego d y rek to ra  
w  osobie ks. prof. F ilipa Succorsi ego, 
Ks. dyr. Soccorsi — tak  jak  i jego po . 
p izedn ik  —  je s t członkiem  zakonu 
XX. Jezuitów  — Nowy d y rek to r  r a ­
d io stac ji w atykańsk ie j urodzony dnia 
2b m arca 1900 r. w Rzymie, je s t p ierw ­
szorzędnym  m a tem aty k iem  i przed 
w stąp ien iem  do  now icja tu  uzyskał 
d o k to ra t z zak resu  m a tem aty k i z na j- 

-w yższem  odznaczeniem  na kró lew ­
sk im  un iw ersy tecie w R zrm ie . Świe­
cen ia kap łańsk ie  o trzym ał w  r. 1931 
i w tym sam ym  ro k u  uzyskał stopień  
d o k to ra  filozo-fji. W  roku  1932-im o- 
trzym ał stop ień  d o k to ra  teologii. Oba 
te  dok to raty  u zy sk ał „sum m a cum  
la u d e“ R ycina pow yższa p rzedstaw ia  
ks. Soccorsi n a  tle  a p a ra tu ry  ra d io ­

stacji w atykańsk ie j.

NajsŁarjzy dz:ennik św'afa
Jest nim prawdopodobnie „PeKing 

Bao“, istniejący od 1534 lat!
Założony został za panowania cesa­

rza  T’n - I<uan - Teanga, uchodzącego 
w  Chinach za wynalazcę ołowianych 
czcionek drukarskich.

„Peking Rao“ w ciągu swego dłu 
giego żywota niejednokrotnie — umiał 
'zawieszać wydawnictwo, a nawet zmie­
niać tytuł, kiedy okoliczności tego w y­
magały, — stale jednak wracał po krót­
szej lub dłuższej przerwie do sw tgo pier
wotnego tytułu i formatu...............
* Aż obecnie dopiero, po 1534 latach 

żywota, zniknął — tym razem już na 
zawsze... Przeżył się staruszek, nie zdo­
łał dostosować się do gorączkowego 
tempa naszych czasów.

W  ostatnich rmesiącach zanotowano 
świeżo kilkadziesiąt nowych wypadków 
„cnoroby papuziej" (psitakosis) w Niem 
czech, głównie w Berlinie.

Równocześnie donoszą o wybuchu 
tej epidemji również i w Pittsburgu 
(Pensylwanja, U.S.A.), — dokąd nad­
szedł większy transport papug z Kali­
forn jl.

Natomiast w Berlinie roznosicieland 
choroby papuziej stały się papugi spro­
wadzone z A-istralji. Dowodziłoby to, 
że „psitakosis" jest chorobą bardzo n z  
powszechnioną wśród papug, bez w zg ię  
du na to, z której części świata one 
pochodzą.

Choroba ma przebieg stosunkowo 
łagodny, jakkolwiek zanotowano już 
kilka wypadków śmierci. Zakażenie na­

stępuje drogą oddechową, w jakieś 10 
dni po zakażeniu występują dreszcze, 
bóle głowy, ogólne osłabienie i gwał­
towne pragnienie. W  cięższych wypad 
kach dochodzi do zapalenia opłucnej 
i silnego powiększenia śledziony.

Medycyna nie zna dotycnczas sku­
tecznego leku na tę egzotyczną cho­
robę: taksamo nie udało się dotąd usta­
lić z całą pewnością czynnika powo­
dującego zachorowanie.

Lekarze berlińscy stwierdzają, że o 
ile dotychczas papugi am erykański, 
chore na psitakosis zwracały uwagą 
swym wyglądem, brakiem apetytu, o- 
suwialością iip., — to u papug austra­
lijskich brak zupełnie podobnych obja­
wów, tak, że trudno bardzo ojróżnć  
ptaka zdrowego od chorego.

Powyższe zajęcie p rzedstaw ia  jnkgdyby o lbrzym i pożar w m ieście japońekiem  
Osaka,. Tym czasem  ta po-tężne chm ury  unoszące sią nad m iastem , w ytw orzone 
zosta ły  6ztucznie podczas trzydn iow  m anew rów  lotników  japońsk ich  — w 

celu osłonięcia przed a tak iem  m eprzyjacielSK im  najw ażn iejszych  gm a
chów m iasta .

udzielił jednemu z p sm warszawskich 
wywiadu, w którym na szczególną uwa­
gę zasługują wypowiedz'' na temat ide­
owych zakażeń „Teatru Aktora" oraz je­
go linii repertuarowej,

„Moim ideałem — stwierdził Jaracz 
— jest teatr polski z ducha i z treści. 
Będę wystawiał sztuki polskie od naj­
starszych do zupełnie współczesnych. 
Moje doświadczenia wskazują, że sztuka

K ro n ik a  K u^itraH na

0 taatr polski z riuclia 
i i

Donosil’śmy już. że Stefan Jaracz 
prowadzić będzie w  W arszawie „Te- 

. atr Aktora" do spółki z Zimińska, Pe- 
‘ rzanowską i Bendą. Ostathio Jaracz

polska, ujęta właściwie 1 odpowiednio 
dobrana, ma zapewniony sukces *.

Powodzenie sztuki polskiej zależy — 
zdaniem Jaracza — od nowego, zrozu­
miałego, twórczego jej ujęcia, dalekiego 
od kopiowania, powtarzania „wyś wiech 
trnych, zdechłych rcHiardyzmów.j na 
które już dziś nikt na Zachodzie nawet 
plunąć me cnce“.

Teatr musi przedewszystkiem mieć 
własne, odrębne oblicze:

„Z m iany pow inny zajść w insceni­
zacji, w in te rp re tac ji, w ujęciu. Dziś 
k iń o  z 3 sw oją potęgą, i m ożliw ościam i 
wizualnem u zm usza te a tr  w spółczesny 
do pogłębienia ujęcia , do podk reślan ia  
tych w artości,, k tóre stanow ią  sam ą 
treść te a tru . M usim y szukać w łaści. 
wych form , nie grzęznąć w formach 
przeżytych i obcych. Nie p o trzeb a  do 
tego w yszuk iw an ia francusk ich  łatwizn, 
albo  w idow isk o p e r ||k o w o  - rew  jo wych, 
„robiących" kasę. Teatr pozostać musi 
teatrem.

Rewja niszczy aktora. Osłabia jego 
poczucie odpow iedzialności scenicznej, 
uczy niem ożliw ej m aniery*

Swego czasu miałem sposobność roz 
mawiania z Jaraczem na tematy, poru­
szone przezeń w omawianym wywia* 
dzie. ,

Jaracz mówi z pewną trudnością 
(„myśl w duszy leci bystro, nim się  ̂ w  
słowach złamie"), ale w tern co mówi 
mieści tyle przekonama i zapału, Ż3 w 
rmyśle słuchającego nie ma miejsca na 
wątpliwość, czy nie są to tylko słowa 
Dotychczasowa działalność Jaracza zda 
je s e  tylko potwierdzać mniemanie o 
nim, jako o jednym z najlepszych „ludzi 
teatru" w Polsce. (wł. p.)

FARRERE PRZECIW VIĆTOROWl 
HUGO. Jeden z dzienników paryskich 
zorganizował ostatnio ankietę, na temat 
twórczości Victora Hugo, w której mię­
dzy innymi zabrał głos znany powie- 
ściopisarz Claude Farrere i ostro skry­
tykował autora „Nędzników". Podobno 
wystąpienie to wywołało u*emne wra­
żenia w kołach Akademji Francuskiej 
i zmniejszyło wydatnie szanse Farró- 
re‘a na osiągnięcie w przyszłości god­
ności członka Akade mji.

MILOSC U OW4DOW. Pod po­
wyższym tytułem wyszła w Paryża 
książka, w której autor p. Marcel Ro­
land podobnie jak sławny pisarz i zna­
wca życia owadów Meterlinck po dłu­
goletnich obserwacjach paryskiego Vi- 
varium, stwierdził, że owady podległ- 
ją pewnym procesom uczuciowym i wy 
dają tzw. fale miłości (ondes d‘amour).

Ciekawem jest, czy i uczeni potwier 
dzą tę hipotezę.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.
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Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej
„N'e chcę uczynić nic takiego, coby mogło tobie 

żaszkoćzić", odpowiedział Mala. „Wy biali ludz e 
dziwni jesteście".

Zatrzymali się w jednem osiedlu potem w dru- 
gietn. Gdziekolwiek przybyli, Mala wszędzie roz­
kazyw ał:

.Potrzebujemy dużo mięsa, idźci9 i przynieśc:e 
nam. Musimy mieć coś do gotowania. Dajcie nam no­
w y zaprzęg na psy".

Ma'a był przyzwyczajony rozkazywać i biali u- 
dzie wczieli, że był o wiele pożyteczniejszy od Jo- 
ego; Joe był wprawdzie niezbędny z powodu znajo­
mości języka, ale nie można było polegać na nim. Je­
chali coraz dalej, wreszcie dofarli do stacji policyjnej.

Tym razem zastali wszystko w największym po­
rządku Dwaj konstable niecierpliwie oczekiwali, po­
wrotu ekspedycji.

Pocano do stołu. Obaj pozostali w domu, natych­
miast spostrzegli, że Mala nie miał ka;dan na rękach. 
W idzief również, że Make osobiście interesuje się poj­
manym. ale n>ic ich to nie obchodziło.

Mala wszedł do izby, siadł obok sierżanta i był 
traktowany narównii z innymi. Uważano go za czło­
wieka, który niedawno był sam gospodarzem, który 
wszystko co posiadał oddawał do dyspozycji, a teraz 
jest gościem i ma prawo do wdzięczności. Jedli i phi, 
jedli i znowu pili herbatę, kawę i inne dobre rzeczy.

Zapalili fajki i rozmawiali po przyjacielsku. Baik 
opowiadał o podróży 1 zniknięciu Illubalika. Na stacji 
nie widziano go i nic o nim nie słyszano.

^ / s tawcie do moi&go jjokoia łóżko potowe dla

więźma". rozkazał sierżant. Tam miał spać pod okiem 
Make'i. ale bez żadnego przymusu.

„Czy nie byłoby lepiej*', zapytał jeden z konsta- 
bli. „założyć mu na lewą rękę kajdany i przymoco­
wać do łóżka. W dzień, gdy jest pod naszym nadzo­
rem, moglibyśmy je zdejmować".

„W tym wypadku nie potrzeba żadnych kajdan. 
Mala nie ucieknie. Jest więźniem na słowo honoru".

Dwaj konstable śmieli się, ale Balk zrozumiał, że 
to nietylŚo wdzięczność skłania Make‘a do obchodze­
nia sio z Małą tak jak traktuje się schwytanego ofi­
cera nieprzyjacielskiej arniji; jest to również zrozu­
mienie sytuacji, w jakiej znalazł się ten człuwek. J 3- 
dynem przestępstwem tego człowieka o szlachetnej 
duszy ty ło  to, że postąpił według zwyczaji, panują­
cych wśród jego narodu i że nie znając praw białych 
ludzi, złamał je, za co ma być ukarany.

Maia wchodził i wychodził swobodnie z dom1; 
Używał psów sierżanta- Jeździł do otworów oddecho­
wych psów morskich, gdzie czatował na nie i zawsze 
wraca? z świeżem mięsem. Mala był cennym nabyt­
kiem d'a stacji policyjnej, gdyż potrzebowano tam du­
żo mięsa dla rodzin Eskimosów, które osiadły w po­
bliżu. Byli to najgorsi ludzie z całego plemienia, któ­
rzy wykorzystywali sytuację i żyli z żebraniny. A Joe 
znakomity człowiek, tłumacz i pomocnik, chodził na 
łowy tylko wtedy, gdy mu się podobało. Polowa? 
tylko dla przyjemności. Gdy mu brakowafo czegoś, 
miał do dyspozycji magazyn policyjny, aż po brzegi 
wypełniony najrozmaitszymi prowiantami.

A sierżant pisał i pisał. Pisał raDOrty o więźniu, 
raporty o podróży, o ucieczce Illubalika i o wszyst- 
kiem co widział Pisał raporty o polowaniach, raporty 
o konstablach. T-zeba było o wszystkiem donosić de­
partamentowi w Ottawie, gdzie wielcy ludzie decy­
dują o losie ludzi, których nietylko nigdy na własne 
oczy nie widzieli, ale również prawie całkiem nie 
znają ich zwyczai i obyczai

Raporty i pocztę trzeba było wieźć przez wiele 
dni do fortu Nelsona, najdalej wysuniętej na północ 
twierdzy cywilizacji. Stamtąd prowadziła dalsza droga 
Ale do fortu Make musiał pocztę dowozić i dlatego 
postanowił wysłać tam saniami Arolę, gdyż on i Mi- 
nik znali dobrze tę miejscowość; przebywali tam 
przez kilka la t

Arola, który przyszedł na stację policyjną chory 
i wygłodniały, teraz był już znowu tak silny, jak po­
przedniego lata. Otrzymał od białych ludz! sanie i psy. 
A to wszystko, co brakowało mu jeszcze do dobrego 
zaprzęgu, otrzymał od mieszkańców osady, u którycb 
miał welkie znaczenie, gdyż w czasie nieobecność1 
kiego był jedynym człowiekiem który potrafił roz­
mówić się z białymi ludźmi.

Świetnie było nreszkać na stacji policyjnej, alo 
po powrocie Joego była to przyjemność już o wielo 
mniejsza i dlatego Arola cieszył się, że pojedzifl 
z pocztą. ,s

Gdy Make skończył pisanie raportów, przyszedł 
Arola r Minik odświętnie ubrani, jak do dalekiej po» 
dróży, sanie ich wyładowano pożywieniem dla psó'4 
oraz b'aszanymi puszkami. Dostali prowiantów, tyk? 
ib  chcieli. W dwóch worach było masło, cukier, her- 
bata i kakao.

Arola cieszył się, że może to wszystko pokazań 
innm. Był fachowcem; człowiekiem o sfałdowanvc(l 
brwiach, opromienionym ważnością swojej misji. Tłó- 
maczy’, opowiadał i opowiada? a mieszkańcy osady 
stali, patrząic zachwyceni na tego wielkiego człowieka) 
i na wszystkie jego wspaniałości.

Żądał coraz więcej; wszystkiego było mu za mało 
ale.> wreszcie powiedział: dosyć.

Psy ruszyłj z miejsca i Arola wraz z Minikien. 
opuścili stację, ścigani zazdrosnym wzrokiem miesz 
kańców osady-

Cc.d.n.;
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Wyjaśnienia Ubezpieczalni 

Społecznych
Ministerstwo opieki społecznej w y­

jaśniło, iż osoby zatrudnione u praco­
dawców _ rolnych w charakterze boa, 
nauczycielek i korepetytorów, podlega­
ją obowiązkowi ubezpieczenia w cha­
rakterze pracowników umysłowych.

W  odniesieniu do spółdzielni wyjaś­
niło Min. opieki społecznej, iż nie pod­
legają obowiązkowi ubezpieczenia 
członkowie zarządu, którzy nie pozo­
stają w stosunku pracy zależnej od 
spółdzielni. '

Sąd Najwyższy orzekł, iż rozwozi- 
ciel piwa, spełniający czynności akwi- 
zytorskie, pracujący samoistnie i odpo­
wiedzialny za całość pracy, wynagra­
dzany w formie prowizji od utargu, ma 
charakter pracownika umysłowego.

Zmniejszenie liczby miast 
w Polsce

Przed wejściem w życie ustawy sa­
morządowej było w Polsce 637 miast, w 
tem na obszar województw centralnych 
przypada 221, wschodnich 68, południo­
wych 178, zachodnich 152, na Śląsku 18 
miast.

W  r. z. nastąpiły zmiany. Ogólna 
liczba nrast spaała do 603. Zatem 34 
miasta uległy „degradacji". W  liczbie 
60ó miast są 52 wydzielone. Zdegrado­
wano do kategorii osad małe miasteczka, 
które, jako samodzielne gminy, musiały 
odwoływać się po pomoc do władz cen­
tralnych, gdyż same nie mogły pokryć 
nawet prymitywnych potrzeb,

Newe obowiązki 
meldunkowe

P rzy  w y pełn ian iu  k a r t  m eldunkow ych  
zd a rza ły  się często w y p ad k i fikcyjnego 
po d aw an ia  danych : D ow iadu jrr - się, że 
r a  p o d sta w ia  now ego rozpo rządzen ia  Mi­
n is te rs tw a  S praw  W ew nętrznych w łaści­
ciele lo k a li obow iązani do p ro w ad zen ia  
tn-ęlduków, upow pźm eni zo s ta li do  żąda­
n ia  od m eld u jący ch  się p rzed staw ien ia  
dowodów. ’W w ypadku odm ow y w y leg ity ­
m ow an ia  się w łaścic iele lokali m a ją  za­
w iadom ić b iu ra  m ldunkow e.

Sądy dla sprrw 
Ubezpieczalni Społecznych

W  zw iązku  7 b lisk ą  re fo rm ą  system u 
ubezpieczeń społecznych rozw ażany jest 
p ro je k t pow ołan ia  do życia spcjalnych  
sądów  d la  sp raw  ubezpieczeniow ych. In ­
s ty tu c je  ta k ie  p rzew idziane już s ą  w  u - 
s taw ie  scaleniow ej, lecz w prow adzenie ich 
w  życie do tąd  n ie  n as tąp iło . S ądy ubez­
pieczeniow e sk łada łyby  się z 2-ch in s tan -  
cyj, p rzyczem  n a  cZele ich s tanę łyby  oso­
by po siad a jące  kw alifikacje  sędziów  p a ń ­
stw ow ych.

Sądy te  będą, rozstrzygać  spory  pom ię­
d zy  pracodaw cam i, ro b o tn ik am i, a ubez- 
p iecza ln ią  w przedm iocie obow iązku U- 
bezpieczenia, spory  o w ysokość składek, 
św iadczeń itp

Z terenu targowego
W  poniedziałek mimo iż dzień był 

pochmurny odwiedziło „Targi Wscho­
dnie" około 5.000 osób. Codziennie nie­
ma1 przybywają nowe eksponaty Wczo­
raj bawił na terenie wystawowym pre­
zes C.I.A.M.A.C. pułk. jugoslowiańsk' 
Nadicz.

Z transakcji zanotować należy więk­
szy zakup drztwa na ponad 100 tys. 
zł. przez przedstawicieli Belgji i pierw­
szą transakcję ze szczeciną świńską, 
której dokonała pewna firma z Kopen­
hagi.

Potanienie wyrobów 
wełnianych

Łódzkie fabryki włókiennicze ob­
niżyły cenniki wyrobów wełnianych. 
Materiały wełniane potaniały o 3—5 
Proc. odpowiednio do przeprowadzonej 
ostatnio obniżki cen surowców, a w 
szczególności przędzy czesankowej.

W  P O C I Ą G U  1* mm -p««r—-

spędzisz c za s ,  czytając 
ciekawe dzienniki czasouisma

Tajemnica piidatków ks. von Pless
Zaległości przekroczyły 11 mtljondw zł. — Roczny dochód^ 9 mil- 
jonćw. — Zła wola. Kredyty z P oIsk wywędrowały do Niemiec

Na porządku obrad rozpoczynającej 
się w piątek dnia 7 bm. sesji Rady Ligi 
Narodów znajdują się petycje Jana 
Hochberg księcia von Pless, który wy­
tacza na forum międzynarodowe spra­
wę swoich zaległości podatkowych za 
okres 1927—1931 r. wraz z ustawowe- 
mi odsetkami za zwłokę.

W  sprawie tej rząd polski złożył 
obszerne uwagi, które ilustrują historję 
tych spraw podatkowych. Uwagi te po 
dajemy w skróceniu. A więc tytułem 
podatku dochodowego od ks. von Pless 
skarb państwa winien otrzymać za lata 
1928—1931 7,109.267 zł. Do tej sumy 
dodać należy ustawowe odsetki za 
zwlokę w wysokości około 3,200.0ou 
zł, co wynosi łącznie blisko 11 mlljo.i. 
złotych.

Sumy to wielkie, ssoro się jednak 
zważy, jak wielki jest majątek księca 
von Pless, wtedy rozumie się tę ska ę 
podatkową.

O majątku jego da może wyobraże­
nie suma 9,171 452 zł. która jest sumą 
dochodów ks. von Pless w 1530 roku, 
wedle jego własnego zeznania, złożone­
go władzom podatkowym. Pozate.n 
warto zaznaczyć, iż majątek ks. von 
Pless oszacowany jest — bardzo skrom 
nie licząc na suuię 1 miliarda złotych.

W arto może również wskazać, jakie 
było opodatkowanie niektórych przed­
siębiorstw górnośląskich — znacznie 
mniejszych od kompleksu przedsię­
biorstw ks. von Pless w tym okresie 
czasu, z którego datują się jego zale­
głości podatkowe. Otóż przedsiębior­
stwa hr. Ballestroem uiściły zł 5,212.010 
sp. akc. „Skarboferm" — 5,300.000 zł., 
huty „Królewska" i „Laura" — 8,400.000 
zł, Huta Bismarcka — 14 milj. 300 tys. 
złotych. f  k  f \

W  przeciwieństwie do tych — 1 o-

czywiście wielu Innych zakładów — 
ks. von Pless wymierzonych mu sum 
z tytułu podatku dochodowego nie u- 
iścił. Zamiast tego, zastosował jedno­
cześnie walkę z wymiarami podatko­
we mi.

Protesty ks. von Pless były przez 
władze skarbowe skrupulatnie badanie, 
część podatku dochodowego umorzono 
władze skarbowe wykazały dobrą wo­
lę. Sprawa szła przez wszystkie instan 
cje i znalazła się nawet przed Najwyż­
szym Trybunałem Administracyjnym. 
Zaległości rozłożono na szereg rat, a13 
pełnomocnicy księcia wpłacili tylko 699 
tys. zł., a co do reszty ociągali się z 
miesiąca na miesiąc. Wobec tego przy­
stąpiono do egzekucji. Wówczas książę 
von Pless oświadczył, że spłaci w ra­
tach 3 miljony zł, zamiast 11 miljonów, 
żądając umożenia reszty zaległości. Pro 
pozycje te, jako niepoważne, zostały 
odrzucone.

Ponadto książę ma na sumieniu in­
ne grzechy

Olbrzymia część kredytów uzyski­
wanych przez ks. von Pless w Polsce 
dla jego przedsiębiorstw, znajdujących 
się w Polsce — była przekazywana 
jego przedsiębiorstwom, położonym w 
Niemczech. Z 27 miljon. zł, uzyskanych 
dla swoich polskich przedsiębiorstw w 
1931 roku przekazał ks. von Pless do 
przedsiębiorstw niemieckich 14 miljon. 
zł, z 25,6 miljon. zł, uzyskanych w 1932 
roku dla swych przedsiębiorstw pol­
skich — przekazał ks. von Pless do 
Niemiec 16,6 miljon. złotych, a z 23 9 
miljon. zł, uzyskanych w 1933 roku — 
znów przekazał do Niemiec ponad 16,6 
milion złotych.

Na każdym kroku zła wola... a obec 
nie skargi przed Ligą Narodów.

Lekarze Lwowscy w sprawie
Ubezpieczert Społecznych

Lekarze lwowscy, zrzeszeni w Ob­
wodzie Lwowskim Zw. Lek. P.P. i w 
Związku Lekarzy Kas Chorych urzą­
dzili zebranie, na którem omówiono sto­
sunek lekarzy do prowadzonych obec­
nie prac nad nowelizacją ustawy scale- 
ieniowej. Zebraniu przewodniczył prof. 
St. Ostrowski. W szyscy zebrani pod­
dali druzgocącej krytyce stosunki ad ­
ministracyjne w Ubezpieczalniach Spo­
łecznych i uchwalili: odrzucenie obec­
nej zasady płac ruchomych, uznan e

wynagrodzenia w stosunku do przepra­
cowanych godzin odrzucenie możliwo­
ści umów indywidualnych, domagając 
się umowy zbiorowej, ze stwierdzeniem, 
że nowe, proDonowane „wytyczne" 
krępują lekarza w jego pracy i wpro­
wadzają element niepewności, nie za­
pewniając lekarzom praw, któremi dy­
sponują pracownicy umysłowi.

Referaty wygłosili dr. Heller 1 dr. 
Hozer. Przemawiali między innymi prof. 
Nowicki i dr. Lesław W ęgrzynowski

Zawiadomienie
W dniu 8 września r. b. nastąpi otwarcie

S k ł a d u  t o w a r ó w  t e k s t y l n y c h
p ». RUDOLF SWITALSKI -  5

Skład zaopatrzony w oatatnto nowości aa sezon jesienny i simowy. 1516

Wędrówka po Targach Wschodnich
Pawilon Nr. 3 (PKO) zajęły główn;e 

eksponaty z zakresu gastronomii. P-K. 
O. ma oczywiście tuż przy wejściu swo 
je stoisko, pełne wykresów, ilustrują­
cych wzrost wkładów oszczędnościo­
wych itd. Reklama P.K-O. jest dobra 
(cyfry!) i budzi zaufanie do tej insty­
tucji.

Pierwsza część pawilonu to króles­
two konserw. Gdzie okiem rzucić wszę 
dzie puszki z konserwami mięsnemi, 
rybnemi, owocowemi i jarzynowemi. 
Prym tu wiedzie oczywiście lwowska 
fabryka konserw Zygmunta Ruckera, 
mająca jak zwykle swoje osobne sto­
isko z pomysłowo wykonanym mode­
lem zabudowań fabrycznych.

Licznie reprezentowana są wytw ór­
nie cukierków, czekolady, drożdży, be- 
-m ów , przetworów owocowych (O 
kręgowy Zw. Kółek Rolniczych, Miej­
ski Zakład Ai rowizacyjny, Szkoła Go­
spodarcza w Snopkowie, Zw. Kół G>- 
spody# JYiejskich województw po ł-

wschodnich, Zw. Eksporterów Jaj i in) 
Ogólne zainteresowanie budzą polskie 
winogrona z winnicy p. G. Głażew- 
skiego w Chmielowej. 
Najefektowniejszym w 3 pawilonie jest 
kiosk znanej, lwowskiej tirm y Edmunda 
Riedla. W  oryginalnej chińskiej pago- 
dzie obok tulskiego samowaru i przęślicz 
nego serwisu do herbaty z chińskiej 
porcelany widnieją próbki najlepszych 
gatunków kawy, herbaty, kakao i win. 
Cejlon, Chiny, Indje Holenderskie., pos­
mak egzotyki dalekich krajów. Jako 
swego rodzaju osobliwość oglądamy 
próbkę herbaty używanej wyłącznie d? 
mieszanek; nazywa się niewinnie ,,Pec- 
co-Kwiat", i kosztuje... 80 złotych (ki­
logram). To jest jednak wyjątek, bo 
ceny mimo nadzwyczaj doborowego 
i pierwszej jakości towaru są bardzo 
umiarkowane: znać, że dewizą F-my 
Edmund Riedl jest niska kalkulacja cen 
przy wielkich obrotach. Półwiekowy 
dorobek F-my i związane z tem do*

świadczenie, wyrobione stosunki han* 
dlowe z pierwszorzędnemi faktoriami 
koionjainerm i winnicami, wykluczające 
wszelkie pośrednictwo umożliwiły naj­
niższą kalkulację cen, a konsumentom 
nabywanie (zaznaczyć należj-, ze F_-ma 
Riedl oprócz centrali mieszczącej się, 
przy ul.- Rutowsklego. 3 ma jeszcze 3 
filie w mieście, a to przy ul. Gródeckie: 
74, Potockiego 38, i na pl. Unji Brzes­
kiej 5). Nic też dziwnego, że przedsięg 
biorstwo p. E RieJIa zyskało sobie za* 
szczytne miejsce na rynku pokkim. a 
w zakresie handlu ćetąjlicznego ma od­
biorców na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej. A

Opuściwszy 3 pawilon kierujemy sit| 
zkolei do Pawilonu Węgierskiego, by 
odpocząć przy lam pce. wybornego ma. 
ślacza w  efektownem stoisku „Vln Mo 
nopoie".

VTOGI £«S
G0T0\7E Z BIRETEM 
dla P. T. Adwokatów 

o d Zł. 59 —
poleca firma

miscżyslaw ZHŁE5KE
Lwów, pl. Mapjacki 10

^oSar l waluty
- -•

Bank Polski płacił za dolary 5,17-* 
5.16 zł. Giełda prywatna 5.18—5.18 3/4 
Dolary zł. notowano 8-92—8.94 zł., funty 
szterl. 26.50—26.55 zł. frank franc. 34.95 
z{.; frank szwaic. 1.72 zł., frank belg, 
24.66 zł. gulden holend. 3.58 zł., korona 
czeska 22.00 zł., lej rum. 40.00 zł., lit] 
włoski 45.80 zt. marka niem 1.95—1.96 
szyling austr. 99—99 i pół zł., rubel z ł j  
ty  45.80—46.00 zł. ' !i ł;v

GIEŁDA LWOWSKA
Gjełda zbożowa.
N a g ie łdzie obroty w  pszenicy, fyclu, 

jęczm ieniu , m ak u ch ach  o raz m ące. .
Jęczm ień  i m ak u ch y  ln ia n e  potaniały ,
T endencja  naogó ł u trzym ana,h  usposo­

bien ie spokojne. i'*!- '
Ceny paritas Fodwołoczysfea 
Jęczm ień  dw orski 
Jęczm ień p rzem iałow y 
M akuchy ln iane

loco w agon Lwów  
Jęczm ień  p rzem iałow y

Inne ku rsy  n iezm ienione.
Gjełda Pieniężna.
W  dalszym  ciągu s^ ro m r e ̂ z a in te re ­

sow anie.
D olar poza  g ie łdą  zł, 5,17.

Giełda nabiałow a
Masło formowane, hurt 2 20 zł., detal 

2.60 zł., masło blokowe hurt 2.— zł.,1 
detal 2.40 z., masło kuchenne hurt 1.80 
zł., detal 2.20 zł. Ser trapistów hurt 1.65 
zł.; detal 2.40 zł.rKopa jaj 2.80 zł., sztuka 
51/2 gr. Mleko r hurcie 16 gr., w detalu 
18 gr., we flaszkach 20 gr. v

Giełda warszawska.

od Óo
15.00—15.2^ 
l ł  25— 14.5fl( 
1 650 -1 7 .0 9  

od do 
15.50^5.75  

Y

3 proc.
4 proc.
4 proc.
5 proc.
5 proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

10 proc.

Belgja
Gdańsk
Helaadja
Londyn
N. Jork
Paryż

Warszawa. 4. IX. 1934
45-75p o i. bndpwlana 

poż. inwestycyjna 
poi. inwest. seryj. 
poż. koawersyjna
poi. kMejowa 
poż. dolarowa 
poż. dolarowa 
poż. stabilizacyjna 
poż. kolejowa —*—

Waluty i dewizy

64-25
60-—

5 3 -~
7 3 -

124-12 
17?  -  
358-25 

26-15- 
5-21- 

34-87-

Praga 
Ktockholm 
Szwaj car ja 
Włochy 
Berlin

21-96  »
172-b3
4530
2u7'25

Giełdy zagr&ciczire

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Londyn
N. Jork
Bruksela
Rzym
Zurych
Amsterdam

L o n d y n .  4. IX
5-00-5 Zurych 15T0-5

74-71 Praga 11850
12'58'5 Budapeszt
7-27*5 Bukareszt

2 -00; W iedeń 26-50
57’50 Warszawa 26’12

P a r y ż .  4. IX 
74-00* Praga 63'—
14'9i-50 Bukareszt 15*15

354'— W iedeń
129 90 Berlin 5*94*
495*05 Warszawa

1027-25
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Druga powódź w Małor o jce
KATOWICE, 3. 9. (PAT). Z Bielski 

Sonoszą, że dnia 2 bm. wieczorem z 
powodu bezustannych deszczów, we­
zbrała rzeka Jaśniczarka na teren:e 
gminy Międzyrzecze dolne i zalała łąhi 
I pola. W Skoczowie poziom wody na 
W śie poaniósł się o 1 m. ponad nor­
malny. rzeka jednak z brzegów nie w y­
stąpiła. Zarządzono pogotowie drużyn 
gatunkowych w zagrożonych miejsco­
wościach. Rzeka Iłownica pod Zabrze- 
łeid wystąpiła z brzegów i zalała łąki, 
a w Bronowie zalała pare domów. Po­
ważniejsze niebezpieczeństwo jednak 
®ie zagraża.

Dziś rano woda na Wiśle przybrała, 
podnosząc sie o 4 m. ponad normalny 
1 grożąc wylewem. W miejscowości Li­
gota wezbrała rzeczka M ły n k a , zalewa­
jąc drogę powiatową, komunikacja jed­
nak nie została przerwana. Istnieje oba­
wa zerwania mostu przez wezbrane 
jyooy rzeki iłownicy na drodze powia­
towej Zabrzeże—Ligota. Na miejsce za­
grożone powodzią wyjechali przedsta­
wiciele miejscowych wdadz.

Życiorys nowego 
wiceministra

WARSZAWA, 3. 9. (PAT) Nowo- 
tnianowany wiceminister WR. i OP. 
Kons+a'nty ChylmsKi urodził się w Żme- 
ryn<e na Podo'u w r. 1881. Nauki pobie­
rał w gimnazjum w Kijowie, Uniwersy­
tet ukończył w Petersburgu w r. 1903- 
W tymże roku został docentem wyż­
szej szkoły sztuki stosowanej, a wkrót­
ce potem habilitował się. W  roku 1915 
został profesorem wyższego instytutu 
pedagogicznego. W  roku 1919 prof. 
Chyliński przedostał się do Polski i 
objął wkrótce katedrę historji starożyt­
nej na uniwersytecie lubelskim. Od ro­
ku 1931 jest profesorem zwyczajnym 
Uniwersytetu Tana Kazimierza we 
Lwowie* - >- -

Kto będzie biskupem 
łódzkim?

WARSZAWA, 3. 9. (Tel. wł. O.)- 
„Kurier W arszawski" ogłasza dziś list 
ks Stefana Machnickiego prowincjała 
0 0 . Jezuitów na prowincję Wielkopol­
sko - Mazowiecką. Ksiądz Machnicki 
zaprzecza w nim kategorycznie wiado­
mościom, jakoby O. Sopuch miał zostać 
biskupem łódzkim.

0 parę lat zapćźno
WARSZAWA. 3. 9. (Tel. wł. O.). 

Dyrekcje drog wodnych podjęły prace 
przygotowawcze do regulacji rzek la 
terenie byłej Kongresówki i Małopolski 
Wschodniej. Założono 6 nowych stacyj 
badawczych na terenie miejscowości 
szczególnie dotkniętych osratniemi wy- 
lewami. Stacje te prowadzić będą po­
miary szybkości biegu wody, tworzema 
się namulenia itd., a uzyskane dane po­
służą przy budowie wałów ochronnych 
\ zapór*

Echo afery żyrardowskiej
WARSZAWA, 3. 9. (Teł. wł. G). 

W najbliższym czasie Rada adwokacka 
ma zająć się również sprawą żyrardow­
ską, a mianowicie badaniem adwokatów 
Urbanowicza, Landaua i Polikiera, któ­
rzy zwrócili się do Rady, aby wypowie­
działa się co do Ich postępowania w 
sprawie żyrardowskiej.

4.000 pustych lokali
WARSZAWA, 3. 9. (Tel. wł. G ) 

Związek właścicieli nieruchomości w 
W arśzawie obliczył, że z powodu kry­
zysu stoi obecnie pustką na terenie sto­
licy biisko 4.000 lokali sklepowych i 
mieszkań.

Stan wody na Sole w Żywcu o godz. 
17 wynosił 63 cm. ponad normalny. Na 
Rabie woda nieznacznie opada. Duna 
iec w górnym biegu w Nowym Sącza 
przybrał 2 m ponad stan normalny. 
Przy naprawie przerwanego przez o- 
statnią powódź wału rzecznego praciiie 
około .500 robotników.

TARNÓW, Wskutek dwudniowego 
deszczu woda na Dunajcu w Żabnie pod­
niosła się o 3-30 m ponad stan normal­
ny. W  Gromniku wuda zalała drogę w o ­
jewódzką. nie spowodował jearak 
przerwy w komunikacji. W  Gromniku 
i Tuchowie zalane zostały niektóre d -  
my. Koło Tuchowa woda zalała tor ko-

lejowy, jednakże komunikacja zostaia 
utrz3rmana. Szkody me są wielkie.

CHRZANÓW. Ostatnie deszcze w 
pow. chrzanowskim spowodowały, że w 
miejscowościach: JankowJce, Gorzów, 
Bobrsk, Mętków, Oklesna j Podłęże wo­
da na Wfsle wystąpiła w  niektórych 
miejscach z brzegów j zalała przybrzeż­
ne tereny. Kilka domów musiano ewa­
kuować. Stan wody na Wiśle o godz. 
15.30 wynosił w Pustyni 480 cm. ponad 
normalny. Woda przybiera z szybkość ą 
lO cm. na godzinę. Przeoływająca przez 
Chrzanów rzeczka Chechło zalała na 
znacznej przestrzeni łąki i pastwiska 
oraz poprzerywała brzegi.

Górnicy polscy we Francji
nie będą zmuszani do wyjazdu

WARSZAWA, 3. 9. (Tel wł- G.) 
Z Paryża donoszą, że w związku z tp- 
statniemi zajściami z' polskimi górnika 
mi we Fiancji, minister pracy Margupi 
przyjął delegację federacji górników, 
która interweniowała w spiawie wyda­
lania Polaków,

Minister oświadczył, że sprawę tę

uważa za skończoną 1 rozesłał specjal­
ny okólnik do wszystkich prefektów. 
W kopalniach, w' których okaże się po- 
trsoba redukcji górników, nie będzie się 
zmuszało Polaków du wyjazdu, iecz po­
zostawi się im swobodę bądź powrotu 
do kraju, bądź szukania pracy we 
Francji.

Kornik Ekcnomiuny Ligi tóarodów
potępia nacjonalizm gospodarczy

GENEWA, 3, 9 (PAT). Dziś ogło­
szono tekst raportu komitetu • ekono­
micznego Ligi Narodów do Rady L;gi 
przyjętego jeszcze na poprzedniej sesji.
W  r: porcie tym komitet ekonomiczny 
Ligi potępił nacjonalizm gospodarczy, 
wywierający zgubny wpływ. W aneksie 
do raportu sekretariat Ligi wyraża 
przekonanie, że ustalenie sprawiedli­

wych stosunków handlówych stanie się 
możliwe z chwilą, gdy waluta zostanie 
ustabilizowana, a wahania cen towarów 
znikną. Wytężone wysiłki w dziedzinie 
handlu międzynarodowego jakie wtedy 
nastąpią, ułatwią niewątpliwie powrót 
do bezwarunkowej i nieograniczonej 
klauzuli naiwiększego uprzywilejowania.

WARSZAWA, 3. 9. (PAT). W dniu 
dzisiejszym zaznaczyła się aalsza zniż­
ka dewizy na Londyn na giełdzie war­
szawskiej. Dewiza ta notowana była w 
dniu dzisiejszym 26.00 wobec 26.08 w 
piątek ub. tygodnia. Jest to najnlższv 
kurs funta, kiedykolwiek notowany w 
Warszawie. Na innych giełdach funt 
również osłabł, bądź pozostał bez 
zmian.

Dewiza na N. Jork wykazuje tenden­
cję raczej słabszą. W W arszawie noto­
wano kabel na N. Jork 5.20.3/4 wobec 
5.21.1/4 w dniu 31. 8. br. Jest to również 
rekordowo mski kurs kabla na N. Jork 
na giełdzie warszawskiej, gdyż dotych­
czas najniższy kurs wynosił 5.20 7/8

Na podkreślenie zasługuje również 
osłabienie dewizy na Paryż w Warsza­

wie z 3488 w dniu 31 sierpnia br. na 
34 87 w dniu dzisiejszym.

Kurs pożyczki stabilizacyjne)
LONDYN, 3. 9. (PAT). Kurs 7 proc. 

polskiej pożyczki stabilizacyjnej pod­
niósł się w ciągu ostatnich trzech ty­
godni o 1 i pćt punkta ! wynosi 92. Kurs 
pożyczki polskiej jest prawie dwa razy 
wyższy, niż kurs 7 proc. pożyczki nie­
mieckiej Davesa, której poziom wahał 
się dziś od 46 do 48.

N. JORK, 3. 9. (PAT). W  dniu 1 bm. 
notowano w N. Jorku przy zamknięciu 
7 proc. polska pożyczkę stabilizacyjna 
125, wobec 133 przy zamknięciu w 
dniu 31 ub. miesiąca. Jest to nowy re­
kord pożyczki stabilizacyjnej.

Z XIV Targów Wschodnich
NIEDZIELNA FREKWENCJA 

NA „TARGACH"
Jak nas in fo rm u ją  w o s ta tn ią  nisdzie- 

lę odw iedziło  „T arg i W schodnie" około
12.000 osób, co w porów nan iu  z p ierw szą 
n iedzie lą  roku  ubieg łego  w czasie k tó ­
rej odw iedziło  „T arg i ‘ 4.800 osób, s ta n o ­
wi ponad 120 p roc. w zro stu  odw iedzają- 
cycb

T ran sak c je  kupieck ie id ą  doskpnale 
i kupcy są  pełni dobrych nadziei

NIEMCY ZWIEDZAJĄ TARGI 
WSCHODNIE 

LWÓW, 3. 9. (PAT). W  niedziel

zwiedziła Targi Wschodnie grupa osób 
ofkcialnych z Niemiec, która przybyła 
w tym celu specjalnie do Lwowa. Mię­
dzy in w grupie tej znajdują się: prezy- 

denl m. Wrocławia Besseł, radca posel­
stwa niemieckiego w Warszawie dr. 
Kruinmer, członek rady nadzorczej nie­
mieckiego towarzystwa wystaw i pro­
pagandy dr. Grundman i in. Grana ta 
z zaciekawieniem zwiedzała poszcze­
gólne pawilony, interesując się specja’- 
nie eksponatami przemysłu tekstylnego, 
metalurgicznego i mechanicznego.

PRODUKT SŁAWY
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in  z . J o z e f  SZm ig ie u k i  ». 5 ka w arszaw a  ul.so l e c45 t e l ' / 57-98

Zmiany w administracji.
WARSZAWA, 3. 9. (PAT). Wicewo­

jewoda pomorski dr. Seydlitz mianowa­
ny został wicewojewodą kieleckim. Do­
tychczasowy wicewojewoda kielecki 
Jarecki, delegowany został do zarządj 
centralnego Min. Spraw Wewn.

Wyniki próby startu 
w Chalierc^u

WARSZAWA, 3. 9. (.PAT). O godz. 
16 na lomisku mokotowskiem rozpoczę­
ły się próby startu dla samolotów, bio­
rących udział w międzynarodowych 
zawodach lotniczych. Wyniki dzisiej­
szej próby przedstawiają się następu­
jąco:

Lotnicy niemieccy: Brindlinger 118 
punktów, Osterkamp 122, Junck 121, 
Hirth 136, Bayer 134, Hubrich 138, Pas- 
sewald 135, Eberhardt i20, Stein 127, 
Kreuger 106, Morzik 132.

Lotnik czechosłowacki Anderls 12? 
punktów '  , YS

Lotnicy polscy: Gedgowd 12?,
Grzeszczyk 138, Balcer 137, Wtodaikie- 
wicz 134, Florjanowicz 121, Karpiński 
135, Skrzypiński 129. Lotnik angielski, 
startujący w barwach Aeroklubu Rzp.i- 
tej, Macpherson, osiągnął 91 punktów.

Lotnik włoski Colombo 116 pkt.

Sezon targów
WIEDEŃ, 3. 9. (PAT). W  ubiegłą 

niedzielę otwarte zostały wiedeńskie 
międzynarodowe Targi jesienne, w któ­
rych bierze udział ponad 20 państw za­
granicznych Węgry, Bułgarja i Wło- 
chy wystąpiły z własnemi pawilonami.

PRAuA, 3. 9. (PAT). W  medzieię 
otw aito jesienne międzynarodowe Tar­
gi praskie. Na Targi zgłoszonych zosta­
ło 2914 firm, z czego 306 firm zagra­
nicznych. Na targach mają swe stoiska 
porty polskie: Gdynia i Gdańsk.

Wszechświatowy kongres 
. ..uf/ pokojowy
LOCARNO, 3. 9. (PAT). Wczoraj roz­

poczęty się obrady wszechświatowego 
kongresu pokojowego. Honorowym przr 
wdniczącym kongresu wybrano radcą 
związkowego Motta. Przewodniczącym 
kongresu został Escardier.

Strajk urzędników 
w Hawanie

HAWANA, 3. 9. (PAT). Dziś rozpa­
czał się tu 24-godzinny strajk protesta­
cyjny wszystkich urzędników „prze­
ciwko nielegalnym eksperymentom, 
przypominającym terror prezydenta 
Machady“. Rzad wezw ał oddziały po­
licji i wojska celem opanowania ewen­
tualnych rozruchów. W  kilku punktach 
miasta ustawiono reflektory, które w 
nocy mają oświetlać dachy, aby prze­
szkodzić ukrywającym się rewolucjoni­
stom, którzy zazwyczaj z dachów o- 
strzeliwuja oddziały wojskowe.

Pierwszy śnieg we Włoszech
MEDJOLAN, 3. 9. (PAT). W  północ­

nych Włoszech spadł pierwszy śnieg, 
którego warstw a wynosi 30 cm- grubo­
ści. W mżej połoionycn okolicach 
Włoch północnych srożą się burze i pa­
dają ulewne deszcze, połączone z ober­
waniem się chmur. Deszcze te wyrzą­
dziły olbrzymie szkoły materialne. Stra­
ty wyrządzono w samych tylko winni­
cach piemonckich sięgają 15 miljoiów 
lirów.

. d n ia  n a  d z ień
prowadzona nie opfaca się; 
opłacalna jest bezwzględne |

REKLAMA STAŁA
I Btarannde 

projektowana18936

/degrasy z ostatniej chwT 
na słr. 1 i 2-giej
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Stosują sią przy chorobach :
I. Wątroby i na (oj t le j

I  E  G  O
II. na tle  t le j  przemiany m aterjii

a) kamia*Ia żółciowa, a) podagra (art.ety*u,e..a).
k) żółtaczka, b) iaehiaa i iin e  newralgje artretyczne.
c> chraaiaiae zaparcia atolca, e) eharoby skoraa na tła złej p rzesia ­
dł katary żołądka i kiazek. ny materji (trądzik i t. p.).
Żądać broszur. Żądać biOszur.
„CII0LEK1KAZA" Warszawa, Nowy Świat 5, Tel. 9-74-96. 1522

Polskie 
P roso P rze m ys łe m
najnowszy tekst, obejmujący rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 7-go czerwca 1927 r. o prawie 
przemysłowem, wraz z wszystkiemi zmianami i uzupełnie­

niami, włącznie z wielką 
nowelą z dnia 10 marca 1934 

obszerny i wyczerpujący komentarz, orzecznictwo Sądu 
Najwyższego i Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego or z zarządzenia interpretacyjne władz centralnych.

Opracowali: .
Dr. Stuńlsław Klusek Wawrzyniec Gaertąęł

naczelnik wydziału kierown. biura
Zarządu Miejskiego w Poznaniu

Wydanie drugie - 312 stron — Cena złotych 9,— 
z przesyłką pocztową zi 9,50; za zaliczką z! 10,30

Zamawiać naLży u wydawcy:
„PAR" Polska Agencja Reklamy Franciszek Krajna 

w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego U 
lub

w adm in istracji naszego pisma*

Piękność padają wyroby 
ma*.

W Pażdzierskiego, K r e m  
„HALINA* Kr. 1 usuwa piegi, 
wągry, żółte i czerwone plamy. 
Kresa „HALINA" Nr. 2 ide- 

_ alaia pielęgn* je cerą, usuwa 
^  ~ zsasrazezki. Do nabycia w Ap. 

tekach i Dregerjach. Fabr. Chem. Kosm. 
„Pharmacr emia" Bydgoszcz. O jjakateczności 
pawyższyah kremów przakana . :*żdaga żywa 
rnklaic;a na Targach Wach, Pawilon Ceatr. 
demanatrajo sią chłapiąc, u którego pół twa­
rzy w plagach a driga patowa wyłączoną 

Kremem „HALINA". 15)9

WYTWÓRNIA, 
IN S T R U M  i N l  CW 
M U Z Y C Z N Y C H  
FRANCISZEK N<EW- 
OZYK, Lwów, n. GrÓ 
decka 2 B Telefon  
Nr. 25-76 poleca taa- 
1 e z dobroci wszel- 
kia instruneaty mo- 
zyezna przyoery do 
i n a tr u m e a tó w  po 
cenach kanWurencyj- 

nyeh. Przyjmuj* naprawy instrumentów i gra­
mofonów. Cennik aa żądanie. 1487

Ceny sniftone
a powoda zmiany lekalu

M S B L
typiklaia, jadała'e, gabiaety * właaaaj W y. 

twóral polata EDWARD 703

K d a E B A N
Lwów. pl. Czaroeckiego l  —  Tel. 70-45.

T e l .  E 4 - S 3 .

II
banda^sła 1 orłopedyiła

Lwi3, Dlita Gródecka!. 2 b.
Połaca własnego wyrobu 
sztuczne nogi i rąee, up.raty 
i geu ety  ertapedyezna, pra. 
stet> zymaeze, opaski prze- 
puklłaawa, pasy b 'i i«xne, 
aras bandaże wazalkiege

rodzaju. 1199

Dla Pall Dslapa damsłcfl.

Okazyjnie do sprzedania
iNowncresn^ Jadaln ia  orzechowa, Syp.alk 
nia o rztchow a, G abinet palisandrow y, 
Klub skórzany, Tapczan. A ntyczny saion 
b iede.m ayerow ski Salon zło ty  i w iedeń­
ski, W itry n k a  Sekretarzyk , Fotele, S alon 
Turecki, B iurko , rćg is tra tu ry  k asa  p a n ­
cerna, P atefon , lam py stylowe, Obvazy, 
dyw an perski, nronzy D om  Sztnkl (Wi­
śniew ska) Lwów, F r9dry  1, tel, 84-78,

■w -  . 2584

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy* 
piainie, Gabinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale ni ąkich poleca Wiedeńska 
wytwórnia J A N A  O R T N E R A  
LWÓW, SYKSTUSKA 41 — T .la f a 92.79,

1055

Z powodu rekonstrukcji
FIRMA

lokalu

FR. CHLADnK
Skład Towarów Żelaznych

Lwów, Rynek 45 15’ 3
przeniosła sią ezasawa Ja lokalu przy ul

K D O M I N I K A Ń S K I E J  7.
a b . ________________________

,u)w.r'
POOKlKl

GROBOWCE
RCbOTY

CMENTARNE
BUDOTLr

ZAKŁADY KAMIENIARSKIE 
HENRYK PERI2R, I-vdw 

Piekarska 97, tel. 90-28,
_ U ■***"' v> - vy z- • •

929
i

Dr. Tadeusz K as p rzy c k i
DENTYSTA H

ORD Y N L *J E S T A L E  O S O B I S C I l f c
LWÓW, UL. ROMANOWICZA L 3.
przedłużenie uL Akademickiej. 13J

T o w a r y
Btawskne

Największy wybór  ̂Pp 
N a j n i ż s z e  c e ny  -  i li

Telefon 25-55

L wtw, Bjiek 29,

Każdy wyraz 10 greizy. — Ogłoazeaia 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr„ dla 
peszuL pracy do 15 wyrazów 30 gr * O a to s z m ia  d c o & n e «

Jedno ogłoszenie nie meże przekracisJ 
50 słów. Ogło izenia reklamowe wóród 
drabaych kosztują za 1 mm. 1 łam, 30 gr

mmąmuua
Spódniczki

de prowadzania kuchni z ł tpi- 
tałem niedużym poszukują. Lwów, 
Asnyka 6 psrtar prawy. 24603

Fortepian
trzyżowy lub piaaino kupią go­
tówką. Nowacki, Lwów, Pifaud 
>kicgo 17_________________15209

»*■ W d

Forte; tan
koncertowy Ehrbar 2 m. 20 em. 
do sprzedania ad 1 1 — 2 Lwów, 
Piekarska 31 I drzwi 7. 24ą9~

Styki
'♦jścigewe aagialskłe od 18 da 

70 złotych.

Walichiewicz
Lwów, Kopernika 2. 1442

Fortepiany
Pianina, krajaw*, zagraaiczna, 
•nakomite pod gwarancją po 
•zlżonycb cenach aprzadaja, 
Hienia, Hanak, Lwów, Piłata- 
•kieso 21, pierw.zajKntm,_24515lix

Nie wyrzucajcie
Sw o'cb p ien ięd zy , kupując  
tandetę sklepów-* lecz w p r « i  
w żród łi, F irm a SANDKKH 
w ytw órnia m ebli i tapicernia  
L-sona Sap ieh y  81, poleca ew<- 
w yroby suszon e na w łasnej  
su szarn i l p ierw szorzędnego  
gatunku. Syp ialn ia . Jadalnie, 
Salony, Pokoja m ęsk ie, urzą 
d7tnia kuchenne. O tom any. 
B ufalk i. Kr-z^sla, T apczany  
f w szelk ie  in n e w ed le  najnow­
szych w zorów  po cenach bar 
dz i niakich dogodnych ep la  
tach - U w agaI Każdy kupu  
jący korzysta  po roku r b»i 
p łatnego  od n ow ien ia  m ebli 
U w aga n a  firm ę SANDKF1R 
Lwów, L. Sap iehy  S4 24?

Kostjum
do jazdy kannej nawr. Lwów. 
Zyblikiewieza 26 drzwi 5. 2*595

W tej rubryce
a m l e i i i i a n i Y  o g ło s z e n ia  o  w » Inych  
m ie s z k a n ia c h  o ra *  p o s z u k u ją c y c h  
m ie s z k a ń  — d e  10 s łó w  7 r a z y  b e z ­
p ła tn ie .  ___  ______ ____

Pokój
kuehnia półkasafart niski psrte 
słoneczna aueb bazdzietayna aa 
rządowam staaewiakn da wyna- 
jąela. Lwów, Modrzejewskiej 16 
1 oszaa Listopada* 2b41i

4 pokoje
przyaależnrści, komfort wyasjme 
katolikam Lwów, Reja jbocza* 
Piekirsklej). 2-461C

3 pokoje
przedpokój, łazianka, -pchnie, 
wysoki parter Lwów, ni, Trze­
ciego Maja 4. Dozorca wtkaze.

74*0/

Do wynajęcia
trzypokojowe, komfortowe mie- 
siks nie, Pahulsaka 12 Ogląda,' 
„d 11 do 13. 71599

4-pokefowe
mieszkania kompletnie remonto- 
wano kamfort, karytarzowy sy- 
st „ s, Lwów, Kurkawa 38 ursą- 
daiktwi do wynajęcia. Czy -iz 
13* zł, Wiadomaać dazarca. 24594

Do wynajęcia
Mieszkanie 3 pokajewe pałny 
komfort Lwów, Groehowaka 1.

7 1598

Iniyimer
potznkuja mieszkania 5-pokojo- 
wego skalica ulie Liatapada, 
Patoekiega. Otarty talefaaicznia 
10-00. 24619

5 pokoi
kaehait, wszelki aawaczasny 
kamfort, w dobrym stanio wy 
anjmą Cena przystępna 
Lwów, Tarnowskiego 35. 21586

6 pokoji
J» wynającla komfort.
łem anow ien  
j właściciela.

Lwów, 
wiadome >ć

21707

Wiśniowleckich 1
Listopada 12 5 pokoi ptłnokom- 
fortowych do wyn.jącis. 21528

3 pokoje
kuchnia kom<ort słoneczne do 
wynsjącia Lwów, Snopkwwska

Mieszkanie
trzy, wzg'ądnio ezt ropokojowr, 
tłoneczoe, z komlortum, w willi, 
wśród ogrodów, niedroga, do 
wynsjącia od 1 paźdzenika. 
Oglądać od 4 — 6, Lwów, Gro- 
chnwsta 9 24593

(Jrzędnit

27. 24~>52

państwowy peszukuje pokoju 
kuchnią. Wiad. Listy Korjer, 

Lwów, Zimorowicza 10 pod 
.T ita“. 24oC 1

Pokó~
umeblowany zaraz do wynającla 
Lwów, Listopada 5 I p. drzwi 3, 

24600

Z klatki
elegancki pskój przy samatn&j 
dla urządaika. Lwów, Lenarta, 
wicza azeanaścia m.aazl il  . 
azteraaite. 24606s

5 pokoi
knehaia komfert ałonaczaa do 
wyaającia. Telefon 60-60. 24553

Pokój
kawsloraki aieumoblowany, -wej­
ście z klatki sehadowej Lwów, 
nl Łąckiego 8.___________ 24560

Pokój

2  pokoje
przedpokojem i kuchnią, sło 

neczne — pokój i kuchnia sło­
neczne, oraz w parterze 3 pa­
li oje i kuehnia, lokal aa sklep, 
lub restsuracją, wądlinaraią, 
słanaczae, korzYstnia do wyaa­
jącia. Wiadamość Budziszewtkl, 
Lwów, ul. Pasieczna 28, przy 
parku Łyczakowskim. 24605

przedpokój kuchnia, półkanfert 
Je wynsjącia. Lwów, Gosiew­
skiego 4._________________ 24572

Poszukuje się
willi do . wyaającia (7 pokoi 2 
kuehnia) od 1. X. Listy Kurjer 
Lwów, Zimerawieza 10 pad „Z 
P.’ . 24571

3 pokoje
kachaia, komfort willa,
da wynajęcia 
czyka 24*

Lwów,
zaraz 

Warnań-
.245291

2-osobowy
ume)}jowaay z przedpokoju z eaa 
leni o trzymaniem pa 90 zł. Lwów 
Asnyka fe parter prawy. 24591

Komfort
trzy pakoja, przedpokój, kuehnia, 
słoaeazna, dwa balkony, Lwów, 
boczna Torosiawicza 5 (Kolo- 
nja oficerska] zaraz do wyna- 

246’ 1lęcia.

m m m m .
Pokój

a balkeaam słoneczny, wejścia 
z klatki schedewej ul„ Pasieczna 
28 przy :?£srlcu Lyazskewskim.

Pokój
umablewaay od gospodarza d*
wynajęcia Lwów, Długosza
drzwi 6.

37 
24620

Pokój
fraatowy a komfortem bardzo 
jasny blisko techniki dla jednego 
lab dwóch Panów, Pań studen­
tów nl. Zdrowia 6 1 p. drzwi 4, 

24510

Do wynajęcia
pakój frontowy, umablewaay, 
z dużym przedpokojem, Lwów, 
Pijarów 41 rospadyni. 24554

Zamarstynowska la
miaszk. 4 wapółlokator poszu­
kiwany niekrąpująee wejście

24604 talefoa* 24551



Ktltnralny
rp*s4b ogłaszania wolnych 
Jcoi umeblowaaycb —  ta o flo  
skema w azi tnnlkn (w „Kttrje 
f »“ da 10 siew 2 raty bat 
płatnie): jąipecpaie miasta ta 
pernoct, lepienia kartek i  eg lj  
zenitmi na rynnach i inrach 

dom iw  jest niekulturalne i. 
krralne według odnośnych rot. 
porządzeń Prazydjum Zarządu 
utiasta. 18967

Str. V i dnia 5 września 17ją A t  Z44

Pokój
umeblowany “ osobny wschód 
frontowy. Lwów, Zyblikiewicza 
29/2 14539

P«kój
dm«blewcny dla solidnego Paaa 
lab ’r ta ,az tle Wynajęcia 
Lwów, Na Bajki 9 II piętra m. 11 
. 7 . 24561

Pokój
tła, By komfort umeblowani, 
telefon. Lwów, Zyblikiawleza 26 
arzwi 5. 24563

Pokći
ładny a prscdpakejea wynajmą 
iolidnemu rządowcawi lab Paai 
Lw w, Murarska 38 mieszKa- 
»i* 2. 24568

Oficerska 32
Lwów', pierwszorzędne pa- 
miajzezenia dla akademiza 
w H ltiralaym  demu. 24569

Szukam
pekoju wzamiaa za lekcje ła- 
clay. Listy Kurier, Lwów, Zi- 
a--.ow ieta  10 „2 P “,

24575

Pokój
froatewy nmeblawany, utrzy- 
manie lab bet zaraz wynajnU. 
Kraków, Toaolewa 15j 3. 24583

Pokój
bium, kawalerka, telafen. ła- 
sieaka. Kraków, Łobzewaka ' |K .

24584

I
I'oraIn:'cka 6

Lwów,  front partar 2 pokaja aa 
cele  przemysłowa.’ ** ~  21580

Nauczycielka
lal 23 z praktyką reforeneje 
pierwszorzędne, peikukn,* gu- 
weraarki w domach katelic ieh 
miejscowość ebejętaa. Oferty 
de Adra. Kurjera Lwów, Zimo 
rowicza 10 pad „Pews lanie' 

21618

Urzędniczka
z praktyką i pisaaiam a? ma. 
ctycie pesz* kuje posady i b j- 
tarjaeie — lub innej pad „Dobre 
W adeetwe* do Aandn. Kur era 

Lwów, Zimer. 10.»» ~  24609

Podania
preiby,^ obywatelstwa- dowady 
o leblsta, cdwaladii, listy, przo 
piłuje na maszynie, pi uw Ik 
rutynow ay zarządca domów.
Lwów, Długosza 7 plifter. 24608

Gospodyai
inteligenta* żajlrtó zią gosoo* 
darztwem z  osób SaM-.nyeh 
Zgłaazenia Knrjer Lwów, Zimo- 
fowicza 10 „Wrzaiień*. 24591

Uczciwy
wprawny instruktor paazukdje 
lekoji za pomiazzkanie, ewentu- 
alaia wynagradzania. Spacjal- 
naóć historja, niemieckie. List) 
Karier, pad „Absolwent*. 2453Ł

Lepsza
oseba z paleeesiam i poszukuje 
praey. Jadwiga Paeaaek Lwów 
Pijarów 49A. 24571

3 ^ 0 Ł .4 n l a  w to j r a O r y o e  u t n ł e H e «  
m y  d o  15 i łó w  b e n p U ta lo  —

Panienki
do aauki krawiectwa damskieK( 
przyjmę zaras, Wrześaiawi ki 
Lwów, Długosza 37 m. 6. 24614

CIrady
smaczna, tani*. Lwów, Asnyka o 
parter prawy,_____________ >4565

Biylantowy pier*
ócionek od 30 zł_ 

u WANDERA, 
Lwów, Szs;r.oehy 1 
beczna Kopernika 
Kupuję złete zęby, 
złote, srebro i kar­

tki zastawnicze. Płacą najwięcej.
1405

Mundurki

p ę d  F lorencją, odbyw ały  się w talk ie m a n e w ry  a rm ji w łosk ie j. Zdjęciś powyższe
p rzed staw ia  a tak  baersag lierćw .

JU Ż  N A D S Z E D Ł
C  Z *  Jk B

POMYŚLEĆ
O NOWYCH

ODBIORCACH
R e k la m ą . vw , r K u j- je p z e n p r z y ­

s p o r z y  Ci ic h  c a łe  z a s t ę p y

P a t ^ n k a
depedawaaia obiadów potrzebna 
od zaraz. Lwów, Asnyka 6 par­
ter prawy.) 24585

Obszerny
lokal przemysłewy do wynaję­
li*. Lwów, nl. Jnaowska 31 

40 -26, przedpołudTal. 24464

3 lokale
na wi -aitat w podwórzu knżdy 
z osobna d » wynajęcia. Lwów, 
Tizealago Majaj 4. — Dozerea 
wikare 24606

Młode
małżeórtwa p*~tukuje dozor" 
aówki najchętniaj z caatraluem 
ogrzewaniem. Żądaną kaucję 
złażę na M. K. U. Zgłoszenia 
Kurjer Lwów, Zimerowieza 10 
„Ogrzewaiie*. 24612

609 z!
kaaeji złoży młeda bazdzietae 
małżeństwo za dazareówkę, 
w kat. kamienicy. Lijty Kurjer 
Lwów, Ziraerowicza 10, „Kaucja 
600*. 24574

Udzielę
lekcyl z łaciny i polskiego 
Listy Kurjer Lwów, Zimor >. 
wiczs 10 p«d „21*. 2 '5 'f

Wyuczam
piaania aa muazynach. Przyj- 
i isję przepisywanie, powielanie, 
wynażyczaiii maszyny. Michalska 
Lwów. Sykstuska 10. 1359

Ghcesz
mówić po riemieeku ? Naprzó ’ 
naucz się adc mnie początków. 
Adm. Kurjera pad „Maturzysta”

24-40

(Opisy dedńltas
do szkoły powszechrej z peł- 
eem! prawami szkół państwo­
wych i gimnazjum humtnistycz. 
nowego i starega typu PP. Be 
nedyktynek arm. wo Lwowie 
przyjmuje się codziennie z wy- 
ątkicm niedzieli, w goclz. mię­

dzy 10—12 w peład. w budynku 
klesztorzym przy ul. Sksrbkow- 
ikiej I, 10. wejiicie od zckrystji 
Katedry orm. 24588

Czy żyje5z, aby tyłka żyć?

Zgłoszenia
ia lekcja fartapiaan (z teorją) 
przyjmuje miąnzy 14— 17 go- 
Iziną. Kazimiera Lang, Lwów, 
1 Dąbre,—liciego 6 I. 24521

daiczydalka mjzyUI
fortepian) dyplom zagraniczny, 

udziela lekcyj. Lwów, Kochanaw- 
skiega 37 m. 6 od 11— 1 popoł.

2it>0ż

Spieszmy do katolickiego
M AG AZYNU O B U W IA

J O T n E S
L w ó w , p | .  K a p itu ln y  2  p .

zaopatrzyć się w aajnow ze jesienne fasony. Obu-. 
V, ? męskie, damskia i dziecinne znano ze swej 

solidności — po cenach najniższych 591

GORSETY
„A stine-* są naj- 
ep izw. Ceny przy­

stępne. Lwów, Pił­
sudskiego 11A

145 J

Mistrz© malarze
waga ! Mam zastępstwo naj 

iow sz/ch  wzorów Fieisne-a — 
upraszam niniejsze** zamawii-ć 
mnie do siebie te ’e'oaicznie. 
Mieczysław Bandl Lwów, Wro­
nowska 6 tel. 1-66 w gedz. 
8—4-tej. Od godz. 4-tej eha- 
dzę do kliientów. 1433

Czy dużo zarabiasz?

Życie ma zwoje powaby, 
życia można wykerzy*t»ć. 
Dla mądrego nigdy nie 
jast zapóźao i Można żyć, 
tworzyć i radować się I 
Trzeba jednak umieć 
dużo zarabiać.

! O Kszvjnie do nsfryda i 
( P A R C E L ą l
=  w  p ie k n e j ,  u r e g u l o w a n e j  d z i e l n i c y ,  o  o b s z a -  j= 
J  . z e  185  Ł ą ż n i2.  |

1  Bliższa w iadom ość: Lwów, Mochnackiago 48. Tel. 7-40 |j

^iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii^

Meble

Tanio
,uknie, bluzki, spódnice, szla­
froki, fartuszki, pończochy, re­
formy j .J eca : Szekalika, Lwów, 
Halicka 12, I piętro, 1270

Do darowania,
dziewczynka dwulo- ata katoli­
kom. Lwów, Krzywczyeka 317 
Malinowska. 24449

do wszelkich pa 
koji najkorzystniej 
nab)’ć można W 
TWńRr.l MEBLI Kr. 
Zielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja 5 w ,-odwórzu. Stale 
na składzie. Vt'ielki .  wybór 
ANTYK ,W . 848

Pracownia szklarska
B, Stelmacha, Lwów, Kapeiniks 
22, tel. 45-79 wyka-snje wszel­
kie raboty szklarskie. Poleca 
wielki wybór ram i karbisżów 
najnowszych wzorów po cenach 
najniższych. ~ 1126

Srebrzenie jest tylko wówczas 
trwałe, jożeli za pomocą wagi 
da się spraw Izić ilość pokrycia 
srebrnego Inne t -ebrzenia aą 
bezwartościowe. 5-eio latnią 
gwarancję wydaje „Gatwaneplu. 
ter” Lwów, Kopernika 14, na­
przeciw Kina, 1 3 ll

Kłsfry
walizki, teczki, tarebki damskie 
najselidaiej n.fitawia, odnawia— 
Barnjz f.wóv.,?,imorowicza 7. 19*3

Najtań­
sze, naj 

lepsze 
obuwie

paląca uajstirsza firma katolicka

L, Tj Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon 44-70

1403

MSyń^kie
maszyny, M O TO R Y , OT.E fAR­
NIE, P O M P Y ,  TU R B IN Y  F O R ­
MY e rm en to w e ,  OBRABIARKI, 
TRANSMISJE, PA SY , G A LE
oraz iane  maszyny, n i-z .ed/ia  

materja ły ,  P L \ N Y ,  K O S Z T O ­
R Y S /  po leca  „PILOT-OR1ENT* 
Lwów, nk B a to re ao  4. 1246

\

płaszcze itudfefiekiS (  plcrws.o- 
rzędnych materjałów, bajeczni! 
tanie, dopóki tapai ati rćzy, je* 
oynio w Wytwórni „Centrom i 
Lwów, Skarbkowska 4, naprze­
ciw kina „Atlantic”, 1406

OMEGA
IN.GUTTERMAMI

lwów. sm rułKA **i 1 LWI ***
1440

Uijlwćrnia pantofli
i papuczy „Ibis” dawniej Lwów, 
Wronowska, obecnio ‘ Mickie­
wicza 26. 1451

Nakład kąpielowy
św. ANNY I.wów, Akademicka 
10 otwarty oddział parai i ws 
niea w dnie oowszednie ad 6-tej 
rano do h-taj wieczorem. W śro­
dę parnia wyłąeznie dla P«ń.

24596

Powiadają
że dobrą bieliznę kupisz aajta- 
niej tylae wprest w Krakow­
skiej Fabryce Bieli-.ay „Paw* 
Lwów, Sykstuska 18 Cennik 
uatołatnie 1517

Płaszcze
kostjumy tanio wykonuj‘e Wrze­
śniewski. L*.owr Długosza 37 
te'efen °7.57, 24616

Urządzenia
aświetlenia elslrtrycznego 
diwonków, telefonów, groma* 
ckrony, wykonuje tanio 1 solidnie 
Elektra* Lwów Pasaż Mikela* 
scha tel. 10-85. i 144

Przepisuję
na maszynia 35 groszy stronica. 
Lwów, Baimaw 18III Goldstein, 

24617

Ilaadewcs
nie rapłuci tyle za używanr 
ubrania, palta, buciki itp. przed1 
mioty — ila zapł icilby ba :po* 
średni nabywca — koasum fat 
tyeh rzacy. Jedno lub d ,/a ogło* 
azenia (do 10 iłów  30 groszy 
w niaiajszej rubryce de Ci moc 
nabywców — na sposób za­
chodnie europejski. G

OGŁOSZENIA 

W „KU KóEłtZE**

SA SKUTECZNE I  TANIEI

Humor zagraniczny

' i W n ^  złotych za wizytę? W ydaje m l się trochę za wiele
" 1° rew“m^ P° Ł  Za wiele? Pom yśl pan , ze za tę cenę odkryłem  panu 

sadzok. Goja od pokoju 5 z eatery chorobvl
tel * 36*"'* LW6W' Sea*torlV1a237gj , (M iroir -  Paryż). S. F

C E H N K O G Ł O S Z E Ń :
Reklam y w tekacie
Na 1-szej s tr o n ie .............................. zł. ‘ 50
Cała l-sza stro n a ........................... .  „ 1.201"—
Na 2-giej i 3-ej sirenie . . .  .  „ 0"80
Cała 2-ga lub 3-cia strona . . .  „ 800*—
na dalrzych atronacb tekstu • . ., ( "70
Cala s t r o n a ...............................................   600‘—

Różne reklam y i
Komunikaty I artykuły reklamowo 
Na .tronie kronikarskiej . . • •

dodatku literarko.nankowym > ■
Nekrologi do ‘'OO mm. . . .  .  •

,# „ 300 ,, ■ . * • -
„ powyżej 300 mm. . .  •

ZŁ 1.—
*'•80
1"—
0*50
0-80
1"—

Ogłoszenia drobne i
Ogłoszenia za tekstem za mn*. . . zł, 0"30 
Na o.iL stronie I wśród drob. (6 łam.) „ 0"30
Ogłoszenia qrobne za słowo . . .  „ Ô IO
M atrym onialne............................................   0"20
Dla poszukujących pracy z* sł«wo n 0"03
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Pc<lr'awą obliczenia icat 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
7 m óvione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone.— Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 p ro c .— Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ol; '-szenin w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20u|o drożej.

Wydawca: Mgr. D. Maciejko Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z o. o. L w ó w , Mochnackiego 48.

U «  A G 11
Omyłki, które zisadoicze aie zmieniają treści 
ogłuszania, ule upeważaiają do żądaaia zwreiu 
gotówki aai też aie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia auoasu. Komuni­
katów oezpłatnych nie umiezzeza się. Zniżek 
nleudzieiu się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się de dai 3-ch, iai*'ajacow do dai 8-mio 
od daty ukazania aię ogłaszeaia. Za egzem­
plarze dewadewo liczy się 25 gr. Ogłoszenis 
do numeru bież. przyjmuje się do gedz, 16-ej

Odpow, red« Marjan Ostrowski-


